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Orędzie prezydenta Kennedyego do ntrodi

WASZYNGTON (PAP)
punktem ciężkości poniedziałkowego orędzia prezyden

ta Kennedy’ego do narodu była sprawa porozumienia, za
wartego w ubiegłym miesiącu z premierem Macmilla-
nem w Nassau. Porozumienie to, jak oświadczył Kenne
dy, utorowało drogę do tego, by „nuklearna obrona NATO
stała się źródłem zaufania zamiast być powodem rywa
lizacji”.
Mówiąc o „wielopaństwo-

wej” sile nuklearnej NATO i
przypominając, że porozumie
nie z Nassau uznaje rów
nież konieczność utrzymania
wojsk konwencjonalnych
NATO, Kennedy podkreślił
jednocześnie, że „należy zna
leźć sposób, aby nie zwięk
szać ryzyka rozprzestrzenia
nia broni nuklearnej”.

Poruszając sprawę ogólnej
atmosfery międzynarodowej i
stosunków ze Związkiem Ra
dzieckim, Kennedy stwier
dził, że świat znajduje się
obecnie w okresie chwilowe
go spokoju, jednakże. jak
podkreślił, „pauza nie jest
jeszcze zapowiedzią pokoju” i
pozostaje jeszcze do rozwią
zania szereg problemów. Zda
niem prezydenta, obecny rok
nie będzie „rokiem bezczyn
ności, lecz rokiem zobowią
zań 1 szans”.

Zdaniem prezydenta, przed
Stanami Zjednoczonymi o-

twierają się szerokie możli
wości w czterech dziedzi
nach: w sojuszu północno
atlantyckim, w„krajach znaj
dujących się na drodze roz
woju”, w związku z „radziec-
ko-chińskimi trudnościami”,
jak również „w dążeniu do
pokoju na całym świecie”.

Stany Zjednoczone — O-
iwiadczył prezydent — goto
we są przyjąć wyzwanie do
pokojowego współzawodnic
twa. a jeśli „przeciwnicy Sta
nów Zjednoczonych dojdą do
wniosku, że ich ambicje nie
mogą zwyciężyć”, wówczas
zakres spraw, w których mo
żliwe jest porozumienie, mo
że być bardzo szeroki: spra
wa Berlina zachodniego, usta
bilizowanie sytuacji w Azji
południowo-wschodniej, po
łożenie kresu doświadczalnym
eksplozjom nuklearnym, no
we gwarancje przeciwko nie
spodziewanemu lub wywoła
nemu przez przypadek ata
kowi i w końcu sprawa po
wszechnego i całkowitego
rozbrojenia.

Obciążając Związek Ra
dziecki odpowiedzialnością
za wywoływanie napięcia w

stosunkach międzynarodo
wych, Kennedy dodał, że je-

śli ZSRR „zgodzi się pójść
drogą pokoju, wówczas wszys
tkie wolne narody pójdą tą
drogą wraz z nimi”. Nie
mniej jednak Kennedy za
znaczył, że Zachód nie rezy
gnuje ze zbrojeń oraz że Sta
ny Zjednoczone przeznaczają
w tym roku na same zbroje
nia nuklearne przeszło 15
miliardów dolarów, to jest
sumę dorównującą prawie
wszystkim budżetom wojsko
wym innych państw NATO.

Prezydent poruszył rów
nież zagadnienia związane ze

wspólnym rynkietm i ostrzegł,
że jeśli „szóstka” zmierzać
będzie do systemu „protek
cjonizmu i restrykcji, pod
waży tym podstawowe zasady,
na których się opiera.

Przechodząc z kolei do
spraw polityki wewnętrznej,
prezydent zapowiedział, iż za
leci obniżenie podatku docho
dowego o sumę 10 miliardów
dolarów netto w ciągu naj
bliższych 3 lat.

De Gaulle odrzuca

ÓRUN KOMIlETnOJEWDDZKIEED POLSKIEJ ZJEDHOCZOHI PARTII ROBOTNICZEJ

Plenum KW PZPR w Krakowie

Komentatorzy prasy 1 radia
NRD wybijają na czołowe
miejsce stwierdzenie, iż VI
Zjazd Niemieckiej Socjalisty
cznej Partii Jedności jest wy
darzeniem o znaczeniu świa-

Postęp techniczny
warunkiem realizacji

naszych zamierzeń gospodarczych
Węzłowe problemy postępu technicznego w regionie krakowskim, w świetle dotychczasowych wyników rea

lizacji uchwal X Plenum Komitetu Centralnego, omawiano na wczorajszym plenarnym posiedzeniu instancji
wojewódzkiej naszej partii. Obrady zagaił i przewodniczył im I sekretarz KW PZPR tow. Lucjan MOTYKA.
Uczestniczący w posiedzeniu członkowie Komitetu Wojewódzkiego, ich zastępcy oraz zaproszeni goście — dzia
łacze gospodarczy, ekonomiści, inżynierowie i technicy, uczcili chwilą milczenia pamięć zmarłego niedawno
znanego działacza partyjnego, członka KW tow. Władysława Borowca.

PNEUMATYCZNY
TRANSPORT MAS
W ODLEWNIACH

na Bahamach
Konferencja prasowa prezydenta Francji

PARYŻ (PAP)
W wielkiej sali Pałacu Elizejskiego odbyła się konferen

cja prasowa de Gaulle’a z udziałem około 850 dziennikarzy
francuskich i zagranicznych i kilkudziesięciu attaches pra
sowych obcych ambasad. Na konferencji obecni byli m. in.
premier Pompidou oraz mininister
Couve de Muryille.

Dziennikarze zgłosiji szereg pytań,
zbiorczą odpowiedź.
Jeśli chodzi o wewnętrzną

sytuację Francji, generał de
G-aulle powtórzył to, co wielo
krotnie już mówił: a ?'ięc o

„konieczności” zapewnienia

spraw

na które

władzy

zagranicznych

prezydent dał

wykonawczej,

NRF zrywa
stosunki dyplomatyczne

z Kubq
BONN (PAP)

W odpowiedzi na nawiązanie
pełnych stosunków dyplomatycz
nych między Kubą a NRD, rząd
boński powołując się na doktrynę
Hallsteina, zerwał w poniedziałek
wieczorem stosunki dyplomatycz
ne z Republiką Kubańską. „Dok
tryna” ta bowiem zakłada — jak
wiadomo — że NRF nie może u-

trzymywać stosunków dyploma
tycznych z państwem, które sto
sunki taki-e nawiązuje z Niemiec
ką Republiką Demokratyczną,
której mit „nieistnienia” w ten

sposób Bonn usiłuje podtrzymy
wać.

Oficjalną decyzję o zerwaniu
stosunków dyplomatycznych za
komunikował w poniedziałek
wieczorem przedstawicielowi am
basady kubańskiej w NRF podse
kretarz stanu w bońskim MSZ,
Carstens,

silnej
stabil.zocji władzy, autoryte
cie głowy państwa itp.

Nawiązując do problemu a-

merykańskiej propozycji
tzw. „wielopań-
siły atomowej

Pracownikom w odlewniach

przybywa Jeszcze Jedna meto
da mechanicznego transportu
wszelkich materiałów formier
skich sypkich — suchych i

wilgotnych.
Wynalązcą pierwszego urzą

dzenia polskiej konstrukcji
jest mgr inż. zbginiew Piąt-
kiewicz, pracownik Polit. Ślą
skiej. Pozwala ono na wyeli
minowanie dotychczas stoso
wanych przenośników taśmo
wych i kubełkowych. Wydaj
ność urządzenia przy średnicy
rury 100 mm wynosi 20 ton na

godzinę. W nowe urządzenie
wyposażone są już odlewnie
Rafametu oraz Stalowej Woli.

Na zdjęciu: od lewej kiero
wnik Zakładu Odlewnictwa
Politechniki Śląskiej mgr inż.
Z. Cieślak, mgr Inż. Z . Piąt-
klewicz i Fr. Budzich przy
fragmencie nowego urządzenia.

CAF — fot. Jakubowski

Katastrofa motorowca
w Zatoce Kilońskiej

BONN (PAP)
W poniedziałek przewrócił

się przed portem Stein w Za
toce Kilońskiej „Lohengrin”,
motorowiec o wyporności 950
TDW. W katastrofie tej zgi
nął kapitan statku, zaś 13
członków załogi zdołano u-

ratować.

stworzenia
stwowej
NATO” de Gaulle oświadczył,
że potęga atomowa Stanów
Zjednoczonych i ich polityka
(powołał się tu na przykład o-

statniego kryzysu w sfrefie
Morza Karaibskiego) nie od
powiadają wszystkim ewen
tualnościom, jakie mogą pow
stać w Europie i wobec których
może stanąć Francja, dlatego
„nikt nie wyobraża sobie chy
ba, że Francja może podpisać
się pod porozumieniem zawar
tym na Bahamach”.

Z kolei prezydent przecho
dzi do sprawy stosunków
francusko-bońskich. Mówi o

„całkowitej solidarności” mię
dzy obydwoma krajami. Soli
darność tę przedstawia jako
„nowy element kształtujący
obecny świat”. Odpiera (nie
wypowiadane na konferencji)
zarzuty na temat osi Paryż —

Bonn, zapewniając, że „przy
jaźń francusko-niemiecka” nie
może szkodzić innym przyjaź
niom Francji.

W końcu — odpowiedź na

ostatnie pytanie dotyczące roz
brojenia. De Gaulle przypomi
na znane stanowisko Francji:
dopóki istnieją na świecie siły
nuklearne, dopóty Francja nie
zrezygnuje z ich posiadania
(odmowa zaprzestania prób z

• bronią nuklearną). Z chwilą
gdy na całym świecie broń nu
klearna zostanie zniszczona,
Francja zniszczy również swo
ją.

Napisz
zatalafonuj
I przyjdź

Już jutro, w środę 16
bm., o godz. 18 w Klubie
Dziennikarzy pod Gruszką,
przy ul. Szczepańskiej 1,
I p., możesz wymienić swo
je uwagi na organizowa
nym przez „Gazetę Kra
kowską” spotkaniu społe
czeństwa z kierownictwem
Komendy Wojewódzkiej i
Komendy Miasta MO.

Jeśli jesteś nieśmiały,
pytania pod adresem tej
instytucji możesz przeka
zać telefonicznie na

nr 536-23

w godzinach od 12—13 —

jeszcze dziś i jutro lub pi
semnie w Dziale Łączno
ści z Czytelnikami (pok.
31) redakcji „Gazety Kra
kowskiej”, ul. Wielopole 1,
III p.

Odpowiedzi na te pyta
nia usłyszeć będzie można
na spotkaniu z Milicją.
Będzie ono połączone z

wręczeniem nagród auto
rom prac, nadesłanych na

konkurs pt. „Milicja chce
wiedzieć o sobie”. Frag
menty niektóre publiku
jemy w dzisiejszym nume
rze na stronie 5.

Podstawą wszechstronnej
dyskusji, oświetlającej różne
aspekty problematyki postępu
technicznego, były przygoto
wane przez Wydział Ekonomi
czny KW i rozesłane wcześ
niej wyczerpujące materiały
obrazujące aktualną sytuację
w przemyśle krakowskim w

zakresie inicjowania i wpro
wadzania nowej techniki. U-
zupełniło te materiały, wpro
wadzenie do dyskusji, które
wygłosił sekretarz KW tow.

Jerzy Pękala.
(Skrót referatu tow. Pękali

publikujemy na str. 2.)
Dyskusję, w której zabrało

głos 17 towarzyszy, zainaugu
rował tow. Stanisław OPAŁ
KO, dyrektor Zakładów Azo
towych im. Dzierżyńskiego w

Tarnowie. Obrazując aktualne
i perspektywiczne zamierze
nia tych zakładów w zakresie
postępu technicznego, dyr. O-
pałko szeroko omówił szereg
przyczyn hamujących realiza
cję wielu przedsięwzięć istot
nych dla dalszego rozwoju za
kładu, który pod koniec 5-lat-
ki osiągnąć ma roczną pro
dukcję o wartości przeszło 4,5
mld zł. Zdaniem tow. Opałki
np. realizacja zamierzeń w

zakresie automatyzowania
procesów produkcyjnych opóź
niana jest z racji słabości
przemysłu ciężkiego, który
aktualnie nie rozwinął jeszcze
wytwórczości niezbędnych u-

rządzeń. A nie można przecież
konkretnych przedsięwzięć u-

zależniać od importu. Wyma
gałoby to bowiem w samych
tylko Zakładach Azotowych
wydatkowania kwoty około
25 min zł dewizowych. Odczu
wają również te największe w

regionie tarnowskim zakłady
brak wystarczającej ilości
sprzętu do wyładunku. Rezul
tat taki, że te bardzo praco
chłonne roboty prowadzone
są systemem sprzed ćwierć
wiecza.

Tow. Władysław WILK, dy
rektor Krakowskiego Przed
siębiorstwa Budowy Elektro
wni i Przemysłu oraz przewo
dniczący Komisji Porozumie
wawczej NOT zajął się W

swym wystąpieniu działalno
ścią stowarzyszeń naukowo-
technicznych a także wielkiej
wagi problemem informacji
technicznej. W 380 kołach
NOT-owskich, zgrupowanych
jest obecnie w województwie
ponad 14,6 tys. inżynierów i
techników. Jest to jednak za
ledwie połowa zatrudnionej
na naszym terenie kadry te
chnicznej. W swej działalności
NOT nastawia się obecnie na

podniesienie roli i autorytetu
kół zakładowych. Słusznym
wydaje się, aby nawet w naj
większych przedsiębiorstwach
przemysłowych istniało tylko
jedno koło NOT-ows-kie, a nie
jak dotychczas kilka branżo
wych. Mówiąc o problemie
dokształcania tow. Wilk po
stulował przeprowadzenie w

szkoleniu zawodowym specja
lizacji i koordynacji, szkole
niem para się bowiem obecnie
kilkanaście organizacji i in
stytucji rozdrabniając swe

wysiłki i rzecz prosta — fi
nanse. Bywa też i tak, że np.
nauką kreślarzy i kosztory
santów zajmuje się TWP na
tomiast stowarzyszenia tech
niczne prowadzą znowu nau
kę języków obcych dla przed
szkolaków.

Koordynacja wysiłków nie
zbędna też jest dla rozwiąza
nia nabrzmiałego problemu
informacji technicznej. Do dzi
siejszego dnia nie została
zrealizowana uchwała egze
kutywy Komitetu Wojewódz
kiego w sprawie zorganizowa
nia w Krakowie odpowiednie
go ośrodka, który działałby na

prawach oddziału Centrali In
formacji Naukowo-Technicz
nej w Warszawie.

Zdaniem tow. Alojzego WA
SYLA, sekretarza Komitetu
Zakładowego Oświęcimskiego

zaprezentował występujący
następnie tow. Zdzisław ŁO-
SIAK, dyrektor Zakładu Bu
dowy Sieci i przewodniczący
Komisji Energetycznej przy
KW. Tę bryłkę żelaza uzyska
no z pyłów dymnicowych z

Elektrowni Jaworzno II. Jak
się okazuje, w skali całego
województwa tą drogą, którą
ukazał zespół racjonalizatorów
jaworznickich, uzyskiwać mo
żna w ciągu doby około 600

wykazanie wielu możliwości ton ^zelaza, co ^oznacza oszczę-
zmniejszenia importu m. in._ w l~ 1on ~1“ J*""
drodze realizacji przedsię
wzięć technicznych. Obecnie
powołuje się inną komisję,
która zbada potrzeby impor
towe zakładów w zakresie a-

paratury chemicznej. Tow.
Wasyl zasygnalizował także w

swoim wystąpieniu niewątpli
wie istotny problem pewnego
oportunizmu w fabrykach,
przejawiającego się w niepo
trzebnym zgoła uprzywilejo
waniu materiałów importowa
nych kosztem krajowych. Tak
np. Zakłady Oświęcimskie
mogłyby już dziś produkować
około 1200 ton lateksu, jednak
odbiorcy zgłosili zapotrzebo
wanie tylko na około 300 ton

tego produktu, przedstawiając
równocześnie bardzo poważne
zamówienia importowe.

Przemawiający następnie
tow. Jan SURMAN, sekretarz
Komitetu Zakładowego w Za
kładach Mechanicznych w

Tarnowie, zobrazował dotych
czasowe osiągnięcia i zamie
rzenia na polu nowej techniki
w swoich zakładach. Przynieść
mają one w tym roku oszczę
dność około 360 tys. roboczo-
godzin. W zakładach opraco
wuje się obecnie szczegółowy
program przedsięwzięć, które
bez wielkich nakładów finan
sowych doprowadzić mogą do
około dwukrotnego zwiększe
nia dotychczasowej produkcji.

O ekonomii pracy naukowo-
technicznej mówił prof. Jan
KACZMAREK, dyrektor In
stytutu Obrabiarek i Obróbki
Skrawaniem. Działalność fa
bryczna w zakresie inicjowa
nia i wprowadzania nowej te
chniki nie została dotychczas
oparta na racjonalnych zasa
dach organizacji i ekonomiki.
Do takich zasad należy np.
kompleksowość, pod którym
to pojęciem rozumieć należy
nie tylko cykl postępowania
od pomysłu do przemysłu, ale
również i potrzebę prowadze
nia badań gotowych wyrobów
pod kątem szukania możliwo
ści dalszej poprawy ich cech
i własności. Praktykują to z

powodzeniem Zakłady
Szadkowskiego i cenne te
świadczenia należałoby
rychlej upowszechnić,
znalazł

Kombinatu Chemicznego, w

pracy partyjnej nad realizacją
zadań z zakresu postępu tech
nicznego koncentrować się
trzeba wokół konkretnych
szczegółowych zagadnień. W
Oświęcimiu np. w ostatnim
czasie Komitet Zakładowy po
wołał komisję, która wyczer
pująco analizowała problem
importu materiałów i surow
ców używanych w produkcji.
Wynikiem pracy komisji było

im.
do-

co

Nie
znalazła także dotąd powsze
chnego zrozumienia zasada
kooperacji w planowaniu i
rozwijaniu konkretnych przed
sięwzięć, interesujących kilka
lub więcej nawet zakładów.
Stąd częste zjawisko rozpra
szania wysiłków. Szwankuje
również u nas programowanie
problematyki postępu techni
cznego co w rezultacie dopro
wadza do niepotrzebnego kon
centrowania wysiłków nad
przyczynkarskimi rozwiąza
niami. Postulował wreszcie
prof. Kaczmarek wprowadze
nie zasady syntetycznej oceny
efektów płynących z konkret
nego przedsięwzięcia technicz
nego. Nie można ograniczać
się do podkreślania korzyści
lub wskazywania negatywów,
w oparciu o jeden tylko
wskaźnik ekonomiczny.

Tow. OGŁOZA z „Biprosta-
lu” postulował w swoim wy
stąpieniu szybszy niż dotych
czas rozwój zakładowych biur
konstrukcyjnych, które w po
ważnym stopniu odciążyć mo
gą biura specjalistyczne od
prac doraźnych, nieproblemo-
wych.

Z zainteresowaniem oglą
dali uczestnicy obrad nie
wielką bryłkę żelaza, którą

dność około 120 min zł dewi
zowych rocznie. Istnieją rów
nież, zwłaszcza w Elektrow
ni Siersza II warunki do pod
jęcia ubocznej produkcji siar
ki na bazie odpadów pirytów.
W konkluzji swego wystąpie
nia wysunął tow. Łosiak
wniosek utworzenia specjal
nego biura projektowego,
które by szczegółowo opraco
wało program urzeczywistnie
nia tego ze wszech miar real
nego opłacalnego pomysłu.

Dla wytworzenia sprzyjają
cego twórczym poszukiwa
niom klimatu, konieczne jest
odpowiednio skuteczne pro
pagowanie czołowych osiąg
nięć myśli technicznej. Zajął
się tym w swym wystąpieniu
sekretarz ekonomiczny KKM
PZPR tow. Jan SKIBA, za
chęcając aby w ślad za Pod
górzem również i inne instan
cje dzielnicowe i powiatowe
organizowały wystawy osią
gnięć postępu technicznego.
Mówił również tow. Skiba o

niektórych aspektach proble
mu informacji technicznej.
Niezbędną rzeczą jest prze
prowadzenie rejestracji za
wartych dotychczas umów
między instytutami a fabry
kami w celu ewentualnego
połączenia niektórych prac.
Warto by także zająć się pro
blemem koordynacji działal
ności biur projektowych w

przekroju terenowym.
Prezes Stowarzyszenia Elek

tryków Polskich w Krakowie
tow. ORSKI omówił niektó
re problemy perspektywicz
nego rozwoju energetyki, a

prorektor Politechniki Kra
kowskiej prof. CHRZANOW
SKI podjął temat informacji
technicznej.

Tow. Zbigniew JAKUS, se
kretarz Komitetu Zakładowe
go w Hucie im. Lenina pod
kreślił rolę i znaczenie bry
gad racjonalizatorskich i ze
społów postępu technicznego
w zakresie wdrażania nowych
konkretnych rozwiązań. Zwró
cił także uwagę na nie zaw
sze dostatecznie przemyślane
programowanie nowych in
westycji, które częstokroć
obliczone jest na bardzo krót
ką metę jak to było np. w

przypadku walcowni blach na

zimno w Hucie im. Lenina.
Tow. Adolfina OFANOW-

SKA z Zakładów Górniczo-
Hutniczych zwróciła uwagę
na to, iż plany w zakresie po
stępu technicznego nader

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2>

towym. Ta sama myśl prze
wijała się także w niedzielnym
przemówieniu nadburmistrza
demokratycznego Berlina,
Friedricha Eberta, wygło
szonym w czasie manifestacji
w rocznicę zamordowania Ró
ży Luxemburg i Karola
Liebknechta. O wielkim zna
czeniu, jakie ma zjazd naszej
partii — mówił on — świad
czy fakt, że na czele bardzo
reprezentatywnej delegacjiKŹPR przybywa tow. Chru
szczów.

Jednocześnie ze szczególną
wagą podkreśla się znaczenie

przybycia na zjazd I sekre
tarza KC PZPR tow. Wła
dysława Gomułki.

Delegacja polska przybyła
do Berlina w poniedziałek
rano. Na Dworcu Wschodnim,
niegdyś „Śląskim”, witał go
ści tow. Ulbricht. Tow. Go
mułka, mając na myśli swa

stosunkowo niedawną wizytę
w NRD, rzekł żartobliwie, iż
jest tutaj prawie stałym goś
ciem. Kilkaset osób zgroma
dzonych mimo dokuczliwego
zimna i wiatru przed dwor
cem wiwatowało na cześć
obu przywódców.

Większość delegacji, któ
rym przewodniczą czołowe
osobistości międzynarodowe
go ruchu robotniczego, jest
już na miejscu. W niedzielę
niektórzy goście z bratnich
partii zwiedzali miasto uda
jąc się m. in. w pobliże „an
tyfaszystowskiego muru o-

chronnego” stanowiącego
przecinającą miasto granicę
państwową NRD.

O ogromnym zainteresowa
niu zjazdem SED świadczy
wielka ilość dziennikarzy
Wschodu i Zachodu akredy
towanych przy zjeździe. Po
nad setka samych tylko przed
stawicieli prasy kapitalistycz
nej. Jest to największy doty
chczas „najazd prasowy” w

młodej historii NRD. Okazuje
się przy tym, że paszporty
niektórych mocarstw zachod
nich zupełnie dobrze znoszą
obecność wizy NRD-owskiej.

Nastrój wyczekiwania na to,
co przyniesie zjazd, widać
wyraźnie w prasie zachodnio-
niemieckiej. Natomiast radio
stacje zachodniego Berlina,
których prowokacyjnego
charakteru nie trzeba dowo
dzić, zwiększyły swe codzien
ne porcje dywersji przeciw
ko NRD i jej partii. W fak
cie tym zawarte jest pośrednio
przypomnienie, że problem
Berlina zachodniego nadal
oczekuje na rozwiązanie.

Obrady zjazdu rozpoczyna
ją się w Werner Seelenbin-
der-Halle 15 bm. o godzinie
9 rano. Poranną i popołudnio-

wą część obrad wypełni re
ferat tow. Ulbrichta. Prze
widuje się, że tow. Chrusz
czów zabierze glos w środę.

Ze względu na wagę pro
blemów
zjazdem,
zostanie on przedłużony do
21

stojących przed
prawdopodobnie

stycznia włącznie.
RYSZARD WOJNA

Przybycie
N. S. Chruszczowa

do Berlina

BERLIN (PAP)
Pierwszy sekretarz KC

KPZR Nikita Chruszczów
przybył w. poniedziałek wie
czorem do Berlina. Chrusz
czów przewodniczy delegacji
KPZR na VI Zjazd Niemie
ckiej Socjalistycznej Partii
Jedności.

Sesja
naukowa TRZZ
(Inf. wł.). Wczoraj odbyła się

konferencja prasowa Towarzy
stwa Rozwoju Ziem Zachod
nich Prof. dr L >dv ’k Ehrlich

poinformował, że w dniu 18
bm. na Uniwersytecie Jagiel
lońskim odbędzie się pod prze
wodnictwem rektora dr Lep
szego sesja naukowa. Przed
miotem obrad będzie omówie
nie sposobu przedstawienia w

dotychczasowych podręczni
kach szkolnych historii i geo
grafii problematyki ziem za
chodnich i północnych zarów
no od strony ich rozwoju hi
storycznego jak też i obecnej
sytuacji.

Ta pożyteczna praca pozwo
li na wyrugowanie z podręcz
ników wielu nieścisłości hi
storycznych jak też zwróci u-

wagę na konieczność szersze
go i lepszego uwzględnienia
problematyki ziem zachodnich
i północnych w nauce szkol
nej. (ms)

Zamach stanu

w

sesja WRN
Prezydium Wojewódzkiej

Rady Narodowej w Krako
wie zawiadamia, że we

wtorek, dnia 22 stycznia
1963 r. odbędzie się w sali
obrad WRN w Krakowie,
ul. Basztowa 22

SESJA WOJEWÓDZKIEJ
RADY NARODOWEJ

Początek obrad o godz. 10.

Zasadniczym tematem

sesji będzie uchwalenie
planu gospodarczego i bu
dżetu województwa kra
kowskiego na rok 1963, o-

raz planu pracy Wojewódz
kiej Rady Narodowej na

rok 1963.
Prezydium Wojewódzkiej

Rady Narodowej zaprasza
mieszkańców wojewódz
twa oraz przedstawicieli
instytucji do wzięcia u-

dziaiu w sesji.

OGODA

■‘‘Was*
WARSZAWA (PAP)

Jak podaje PIHM — w dntu
15 bm. na południu 1 południo
wym wschodzie Polski będzie za
chmurzenie duże z opadami śnie
gu. Na pozostałym obszarze za
chmurzenie zmienne z przelotny
mi śniegami. Temperatura mini
malna od minus 10 st. nad mo
rzem 1 minus 15 st. na północnym
wschodzie do około minus 17 st.

na pozostałym obszarze. Tempera
tura maksymalna od minus 7 st.

nad morzem do minus 10 st. na po
łudniu I w centrum 1 minus 12 st.

ną północnym wschodzie.

Kemltit powstańczy
postawił sobie za zadanie
utworzenie nowego rząd!

AKRA (PAP) ;
W niedzielę w Republice To

go (Afryka zachodnia) doko
nano wojskowego zamachu
stanu. Zamachowcy obalili
władzę prezydenta Sylvanusa
Olympio. W niedzielę w godzi
nach rannych 60-letniego pre
zydenta Olympio i wszystkich
ministrów jego rządu areszto
wano. W dwie godziny póź
niej Olympio został zabity w;
momencie, gdy próbował do
stać się do gmachu ambasady
amerykańskiej w stolicy kraju
Lome.

Władzę w kraju objął komi
tet powstańczy, składający się
z 9 członków. Reprezentuje
on armię i policję. Na czele
komitetu stoi Emmanuel
Gbodjovi. W proklamacji, na
danej przez rozgłośnię radio
wą w Lome, Gbodjovi o-

świadczył, iż komitet przejął
całkowitą władzę cywilną i
wojskową i kontroluje wszyst
kie siły zbrojne. Szef komite
tu ogłosił wprowadzenie na

terytorium całego kraju stany
Wyjątkowego i godziny poli
cyjnej.

Agencja Reutera donosi, że
przewodniczący komitetu po
wstańczego Emmanuel Gbod-
jovi oświadczył, że uczestnicy,
przewrotu całkowicie kontro
lują sytuację w Togo. Komitet
powstańczy nie dąży do utrzy
mania władzy w swych rę
kach. Przygotowuje on jedynie
grunt do utworzenia nowego
rządu, który będzie sprawował
władzę do chwili przeprowa
dzenia nowych wyborów.
Wszystkie układy zawarte

przez Republikę Togo, zgodnie
z. postanowieniami Karty NZ,
będą respektowane.

WARSZAWA
Na pierwszym planie do

my u zbiegu ulic Święto
krzyskiej i Emilii Plater,
na drugim planie dzielnicy
Grzybów, w głębi dzielnice
Mirów 1 Muranów w rejo
nie trasy Północ—Południe.

fot. Szyperko

il
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KP Anglii proponuje

N

(Referat sekretarza KW PZPR tow. Jerzego Pękali)
<SlcrM>

a dzisiejszym Plenum mamy omówić 1 zarazem doko
nać oceny realizacji Uchwał KC naszej partii w dzie
dzinie postępu technicznego, a przede wszystkim do
konać oceny ręalizacji‘;Uchwał X Plenum, w przemy

śle naszego regionu;
.Niewątpliwym osiągnięciem większości naszych organiza

cji partyjnych jest fakt, że potrafiły one wytworzyć wła
ściwy . klimat, sprzyjający twórczym dyskusjom i poszu
kiwaniu najlepszych, sposobów w przełamywaniu trudności
,W walce o postęp techniczny w swoich zakładach pracy.

_ Inspirująca.działalność polityczna organizacji partyjnych,
liczne dyskusje wokół tych spraw, większa aktywność orga
nizacji NOT, przyczyniły się do lepszego zrozumienia wagi
postępu technicznego. Organizacje partyjne potrafiły za
interesować nie tylko pion techniczno-inżynieryjny ale całe
załogi ustalaniem konkretnych przedsięwzięć organizacyjno-
technicznych oraz ich realizacją.

Dużo uwagi tym zagadnieniom poświęcił Krakowski
Komitet Miejski zarówno w pracach Egzekutywy jak i Ko
misji. Tak np. w wyniku inicjatywy Plenum KD Kleparz
Politechnika Krakowska przekazała przedsiębiorstwom wy
kaz tematów prac dyplomowych, doktorskich i habilitacyj
nych, z których duża część dostosowana jest do potrzeb
zakładów pracy. Należy również podkreślić — dla realiza
cji postępu technicznego znaczenie plenarnych posiedzeń
KP w takich ośrodkach przemysłowych jak: Tarnów, Ol
kusz, Wadowice.

Jednym z bardziej istotnych kryteriów oceny prawidło
wego rozwoju technicznego jest unowocześnienie i podno
szenie jakości wyrobów. Aczkolwiek nie wszystkie zakłady
naszego województwa posiadają własne samodzielne biura
konstrukcyjne, to przecież nie zwalnia ich to od odpowie
dzialności za modernizację i polepszenie swoich wyrobów.

Trzeba stwierdzić, że większość zakładów przemysłowych
docenia należycie swoje obowiązki w tym zakresie, W szcze
gólności dobre rezultaty notuję przemysł chemiczny. Nato
miast w przemyśle maszynowym w niektórych zakładach
jeszcze zbyt wolno opracowuje się prototypy nowych urzą
dzeń i wprowadza je do produkcji jak np. w Zabierzow-
skiej Fabryce Maszyn, w odróżnieniu od takich zakładów
jak WSK Kraków, które od czasu zakupienia licencji do
uruchomienia produkcji wirówki do oczyszczania olejów
potrzebowały zaledwie niecały rok czasu.

Osiągnięciem na skalę światową można określić wpro
wadzenie w M-7 w Tarnowie do produkcji silnika nowej
serii („e”), który nie tylko w porównaniu z dotychczaso
wymi tego typu wyrobami krajowymi ale także w porów
naniu z wyrobami słynnych firm (Siemens i AEG) pod
Wieloma względami jest lepszy.

Jedną z bardzo częstych przyczyn' wydatnego, obniżenia
Jakości produkcji jest karygodne tolerowanie brakoróbstwa.

Poważny wpływ na jakość i ilość wyrobów ma organiza
cja i technika wytwarzania. Tymczasem w wielu zakładach
stadium wstępne przygotowania procesu produkcyjnego,
które jest decydujące dla właściwego przebiegu produkcji
jest często lekceważone, w rezultacie czego przystępuje się
do produkcji bez odpowiednich przygotowań w zakresie
technologii, oprzyrządowania, zaopatrzenia materiałowego,
przygotowania kadr roboczych itp. Rezultat tego jest taki,
że wbrew zamierzeniom i założeniom zwiększenie wydaj
ności produkcji w zbyt dużym stopniu osiągane jest przez
zwiększenie nakładu pracy fizycznej robotnika. Tak zwana

technologiczna modernizacja parku maszynowego, to jest
przystosowanie go do indywidualnych celów zakładu, zwa
na też małą mechanizacją, jest ciągle najsłabszą stroną tech
niki wytwarzania w zakładach naszego regionu.

Jednym z podstawowych problemów, które decydują
ó pomyślnej realizacji zadań gospodarczych przez nasz prze
mysł to gospodarka materiałami i surowcami, co szczególnie
zostało podkreślone w referacie tow. Gomułki na V Kon
gresie Związków Zawodowych. Dlatego też słuszne jest
Wysunięcie przed postępem technicznym oszczędności su
rowcowych jako jednego z naczelnych zadań. Jakkolwiek
w tej dziedzinie mamy pewne osiągnięcia niemniej poziom
naszej gospodarki surowcowej w przemyśle województwa
krakowskiego jest nadal niezadowalający i kryje duże rezer
wy, a w niektórych zakładach jak to wskazują dostarczone
towarzyszom materiały, nastąpiło pogorszenie wskaźników.
Jedynie tam, gdzie organizacje partyjne i samorządy ro
botnicze zajęły się tym problemem — tam można odnotować
dużą poprawę w tym zakresie, jak
w Tarnowie.

Zasadniczy wpływ na wdrażanie
W zakładach pracy ma podnoszenie
źynieryjno-technicznych i ekonomicznych oraz całych za
łóg.

Najwięcej pracowników uczęszcza na wyższe studia w

Zakładach Mechanicznych Tarnów, Wytwórni Silników E-

lektrycznych M-7 w Tarnowie. Fabryce Lokomotyw „Fa
blok” Chrzanów i Wytwórni Silników Wysokoprężnych An
drychów.

Ale np. w Emalierni Olkusz gdzie 53,7 proc, załogi nie po
siada pełnego podstawowego wykształcenia, do szkoły pod
stawowej w 1960 roku uczęszczało tylko 16 pracowników,
w 1961 r. — 43 pracowników, a w 1962 — 65 pracowników,
przy czym załoga Emalierni liczy 4000 pracowników. Na
wyższe studia z tego zakładu w latach 1960, 1961 i 1962
uczęszczało po 7 pracowników.

Warto przy tym zaznaczyć, że na tak dużą załogę w ro-

ku 1962 zakład zatrudnił tylko 22 pracowników z wyższym
technicznym wykształceniem oraz zaledwie 2 pracowni'
ków z wyższym ekonomicznym.

Nie lepiej wygląda sytuacja w Fabryce Śrub w Spo
ryszu, gdzie w roku 1962 kwalifikacje w zakresie wyż
szych studiów zdobywało zaledwie 3 pracowników, a w za
kresie szkoły średniej tylko 4.

Podobną zresztą sytuację mamy jeszcze w szeregu zakła
dach naszego regionu.

W prawidłowo rozwijającym się zakładzie przemysłowym
podnoszenie kwalifikacji zawodowych załogi musi wyprze
dzać realizację przedsięwzięć z zakresu postępu technicz
nego.

Drogą do zwiększenia możliwości technicznych, a także
do zwiększenia kwalifikacji kadry techników 1 inżynierów
w zakładach przemysłowych jest współpraca z ośrodkami

naukowo-badawczymi wyższych uczelni.

Prawidłowa współpraca zakładu z placówkami naukowy
mi winna się rozwijać: w oparciu o tworzenie wspólnych
grup roboczych złożonych z pracowników naukowych, ba
dawczych lub innych wybitnych specjalistów, a z drugiej
strony z pracowników technicznych danego zakładu. Zle
cenie problemu do wyłącznego opracowania przez komórki
naukowe jest uzasadnione tylko wtedy gdy chodzi o zło
żone problemy teoretyczne lub tzw. badania podstawowe.

W szczególności duże w tej dziedzinie osiągnięcia mają
między innymi Huta im. Lenina, Zakłady Azotowe w Tar
nowie, Zakłady Chemiczne Oświęcim, Fabryka Supertoma
syny „Bonarka”, M-7 Tarnów, Huta Aluminium w Skawi
nie, Emaliernia Olkusz, „Fablok” w Chrzanowie.

Szczególnie należy uznać za celowe upowszechnienie
cennej inicjatywy jaką zapoczątkowały Krakowski Zarząd
Budownictwa oraz „Fablok” Chrzanów, polegającej na o-

pracowaniu konkretnego programu i podpisania umowy o

współpracy naukowo-technicznej, pomiędzy zakładem a

wyższą uczelnią.
Aby inicjatywa i rzetelny wysiłek kadry technicznej i ca

łych załóg pracowniczych nie słabły i stale się rozwijały
konieczne jest jak najbardziej uważne i staranne stosowa
nie bodźców i zachęt ambicjonalnych i materialnych.

Trzeba stwierdzić, że w okresie od X Plenum KC wiele
poprawiło się w tym zakresie. Nadal są jednak takie za
kłady, w których nie tylko robotnicy ale nawet inżynie
rowie nie są w stanie odpowiedzieć na pytania kto jest
głównym twórcą w ich zakładzie realizowanych przedsięw
zięć. Co prawda twórcy ci otrzymują nagrody, odznaczenia,
wyróżnienia w dowód uznania ich osiągnięć, jednakże
sprawy te nie są podawane do publicznej wiadomości za
łogi. W ten sposób nie wykorzystuje się poważnego atutu

propagandowego — nie stwarza zachęty dla innych do zaj
mowania się zagadnieniami postępu technicznego.

np. w Zakładach M-7

postępu technicznego
kwalifikacji kadr In

TOWARZYSZE!
Zarówno w materiałach dostarczonych na dzisiejsze Ple

num jak również we wprowadzeniu do dyskusji staraliśmy
się pokazać jak przebiegała dotychczas realizacja Uchwał
X Plenum w przemyśle naszego regionu, jakie mamy w tym
zakresie osiągnięcia i braki.

Ostatnia kampania sprawozdawczo-wyborcza w naszych
organizacjach partyjnych jak również odbywające się
KSR-y, które zatwierdzają plany na rok bieżący — wyka
zują, że nie we wszystkich zakładach znaczenie postępu
technicznego jest właściwie rozumiane. Stąd też w tych
zakładach dyskusja koncentrowała się głównie wokół po
stulatów o dodatkowe limity zatrudnienia i osobowego fun
duszu płac.

Tak było np. w Emaliernl w Olkuszu, Zakładach Opako
wań Blaszanych „Artigraph” w Krakowie, w F-ce Drutu
w Sławkowie i innych — gdzie na KSR-ach nie przyjęto
dyrektywnych wskaźników zatrudnienia i funduszu płac —

nie widząc jednocześnie żadnych możliwości zabezpieczenia
realizacji zadań gospodarczych drogą postępu technicz
nego. Trzeba jednak podkreślić, że jednak w większości za
kładów przebieg dyskusji oraz wypracowane wnioski i u-

chwały były prawidłowe — wykazujące zrozumienie potrzeb
naszej gospodarki. Tak np. KSR Huty Aluminium w Ska
winie nie tylko znalazła środki dla zabezpieczenia wskaźni
ków dyrektywnych, ale podniosła plan produkcji globalnej
na rok bież, o 9.5 min zł i produkcji towarowej — o 6 min
zł — koncentrując główną uwagę na zagadnieniach postępu
technicznego, który stanie się podstawą do realizacji przy
jętych zadań — dając jednocześnie duże oszczędności się
gające 6 min zł tylko na materiałach i surowcach.

Śmiałe i ambitne zamierzenia w tym względzie ma aktyw
i załoga WSW w Andrychowie, które postanowiły do końca
bieżącej 5-latki zrealizować w pełni wytyczne partii i osią
gnąć 80 proc, przyrostu produkcji poprzez wzrost
ności pracy.

Przytoczone powyżej przykłady świadczą o tym,
właściwej pracy naszych organizacji partyjnych,
gospodarczego, inżynierów i techników — również
całego naszego regionu istnieją realne możliwości znacz
nego wzrostu wydajności pracy w roku bieżącym I latach
następnych.

Jak dotąd bowiem sytuacja w naszym przemyśle pod
tym względem nie wygląda dobrze. Jeśli w skali kraju
w roku ubiegłym osiągnęliśmy ponad 57 proc, wzrostu pro
dukcji poprzez Wzrost wydajności pracy, a za ostatnie dwa
lata 66 proc. — to w naszym regionie w roku ubiegłym —

niewiele ponad 50 proc, w całym przemyśle, a w przemyśl*
planowanym centralnie około 60 proc.

Dlatego też w roku bieżącym będziemy musieli rozwią
zać następujące zasadnicze problemy:

1) Problem gospodarki materiałowej. Poprzez właściwą
realizację opracowanych już programów działania, polep
szyć należy gospodarkę surowcami importowanymi i deficy
towymi. Wiele uwagi należy zwrócić na zagadnienie oszczę
dnego zużycia energii, węgla oraz innych paliw. Trzeba
spowodować aby wszyscy — od biur projektowych i kon
strukcyjnych — aż do stanowiska roboczego w fabryce —

zainteresowani byli w postępie technicznym zmierzającym
do oszczędności materiałów. Dlatego też wydaje się celowe
włączenie do akcji oszczędzania materiałów i surowców —

poprzez inicjowanie i rozwijanie współzawodnictwa — ca
łych załóg.

2) Problem jakości produkcji. Należy bardziej rozbudo
wać twórczy wkład konstruktorów i robotników w unowo
cześnianie i ulepszanie produktów pod względem jakości
i estetyki. Dlatego wydaje się słuszne aby zakłady prze
mysłowe regionu poszły za wzorem Zakładów im. Szad
kowskiego, które sprawę jakości stawiają jako jedno z waż
nych zadań dla rozwoju produkcji i zwiększania eksportu.
Zakłady te organizują stałe spotkania swoich konstrukto
rów i technologów z użytkownikami ich wyrobów wyko
rzystujące krytykę i uwagi swoich odbiorców, doceniając rolę
użytkownika.

Również powiatowe instancje partyjne w większym stop
niu niż dotąd winny czuwać nad jakością produkowanych
w zakładach wyrobów, zarówno na eksport jak i na rynek
wewnętrzny.

W związku z tym warto by się zastanowić czy KP, KM

przy pomocy aktywu nie mogłyby dokonać soołecznego prze
glądu jakości produkowanych przez zakłady wyrobów, ze

szczególnym zwróceniem uwagi na produkcję tych zakła
dów, których produkcja odbiega od średniego poziomu
krajowego.

3) Problem wydajności i wiążace się z tym przedsięwzię
cia techniczno-organizacyjne. W tym zakresie konieczna
będzie stała i systematyczna kontrola ze strony- instancji
i organizacji partyjnych nad realizacją programów po
rządkowania organizacyjno-technicznego.

W związku z tym, że szereg naszych zakładów ma na nie
których odcinkach szczególne osiągnięcia w zakresie tech
nologii względnie organizacji produkcji, należy szerzej sto
sować wzajemną wymianę doświadczeń pomiędzy zakładami.

Jako jedną z wielu możliwych form wymiany doświad
czeń proponujemy organizowanie tzw. „twórczych delega
cji” — grup specjalistów wyjeżdżających do innych zakła
dów na pewien okres czasu dla zbadania i przeniesienia
osiągnięć na zakład macierzysty.

Poważne zadania stoją również w zakresie obniżki kosz
tów produkowanych wyrobów. W związku z tym należy
zwrócić szczególną uwagę na zespolenie wysiłków służb
technologicznych i ekonomicznych w zakładach na tym
zagadnieniu. Rysuje się potrzeba by w większych zakładach
dyrektorzy d/s ekonomicznych w pełni byli odciążeni od
spraw administrowania zakładem, aby tym samym mogli
zająć się głównie zagadnieniami efektywności postępu tech
nicznego oraz całokształtu działalności gospodarczej. Warto
by również przedyskutować celowość powołania w niektó
rych zakładach zastępców gł. inżyniera — tylko d/s postę
pu technicznego.

Dalszego wzmacniania wymaga również potencjał zakła
dowych biur konstrukcyjnych i technologicznych szcze
gólnie przez uzupełnienie i pogłębienie wiedzy i umiejęt
ności konstruktorów i technologów zwłaszcza, że w tym za
kresie po X Plenum niewiele się zmieniło w zakładach.

Duże znaczenie dla techniczno-organizacyjnego rozwoju
produkcji może mieć również dalsza aktywizacja społecz
nego zaplecza naukowo-technicznego, zwłaszcza, że niektóre
nasze zakłady jak np. Zakłady Supertomasyny w Krakowie
mają w tym zakresie pewne doświadczenia i osiągnięcia.

Musimy sobie jednak zdawać sprawę, że nawet najlepszy
program, nie zastąpi własnej inicjatywy przedsiębiorstw
i ich załóg w dziedzinie postępu technicznego. Żaden bo-

więm plan z góry, żaden program nie wskaźe dokładnie
co trzeba w konkretnym zakładzie zrobić aby podnieść
produkcję na wyższy poziom techniczny. Dlatego też główne
i podstawowe zadanie naszych instancji i organizacji par
tyjnych to pobudzanie szerokiej inicjatywy inżynierów
i techników, naukowców i robotników.

zwołanie nowej konferencji
międzynarodowej

partii komunistycznych
Głosujemy na

najlepsze filmy turystyczne

wydaj -

ie przy
aktywu
w skali

LONDYN (PAP)
13 bm. opublikowano tu o-

świadczenie Krajowego Ko
mitetu Wykonawczego KP W.
Brytanii, które podkreśla, że
umocnienie jedności między
narodowego ruchu komunis
tycznego jest naglącym obo
wiązkiem każdej partii mar
ksistowsko-leninowskiej. Kie
rownictwo KP W. Brytanii
proponuje rozpoczęcie przy
gotowań do nowej konferen
cji międzynarodowej, bowiem
„jak pisali nasi towarzysze
radzieccy w artykule opubli
kowanym na łamach „Praw
dy”, partie komunistyczne ma
ją wypróbowaną metodę roz
strzygania spornych zagad
nień poprzez kolektywną dys
kusję”.

„Najważniejszym zagadnie
niem — czytamy w oświad
czeniu — jest kwestia zacho
wania pokoju. Nie' chodzi o

to, czy imperializm się zmie
nił, lecz czy stosunek sił na

święcie uległ zmianie w ta
kim stopniu, że imperializm
nie może dłużej działać we
dług własnego widzi mi się.

mie-

Polski niedźwiedź

$ensacjq w Afryce
NAIROBI. Aby umożliwić

lakańcem Afryki obejrrenie dzi
kich zwierząt, grup* przedsię
biorstw kenijskich utworzyła wę
drowny ogród zoologiczny. Ke
nijskie Zoo po występach w U-

gandzie 1 Tanganice udaje się do
Mozambiku oraz Rodezji.

Największą sensację wzbudza
wiród pokazywanych zwierząt
niedźwiedź brunatny pochodzą
cy z Polski.

Zakaz strip-teasu w Niasie

DAR ES-SALAM. Rząd Nlasy
wydał zakaz pokazów strip-teasu
na terenie kraju. Komentując tę
decyzję minister handlu 1 prze
mysłu Niasy, Msonthi powiedział:
„Naszym zdaniem strlp-tease jest

kęskiem kultury zachodniej, bez

którego możemy się doskonal*
obyć”.

Wygodne spanie —

więcej mleka

PARTE. Krowy pewnej liczby
hodowców szwajcarskich kład*

się ostatnio apać na specjalnych
materacach pneumatycznych. Zda
niem pewnej grupy ekspertów w

tej dziedzinie, ma to podobno
wzmagać mleczność zwierząt.

Głowa na licytacji
PARYŻ. Nie wymagającym ko

mentarza na skutek wystarcza
jącej makabry eksponatem filan
tropijnej sprzedaży noworocznej
zorganizowanej w gmachu pary
skiej siedziby UNESCO była do
starczona z Ekwadoru, specjalnie
spreparowana przez Jedno z tam
tejszych prymitywnych plemion...
głowa Indianina.

Została ona sprzedana pewne
mu antykwariatowi z* 80 fran
ków jedynie omyłkowo, gdyż —

Jak się potem okazało — wyzna
czona cena wynosiła 3.509 fran
ków.

Plenam KW PZPR
w Krakowie

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
często nie znajdują pokrycia
w rzeczywistości. Jest to. m.

in. rezultatem faktu iż pro
blematyką tą w wielu fabry
kach zajmuje się jedynie wą
skie grono najbardziej zain
teresowanych osób, a nie an
gażuje się do nich całych ko
lektywów.

Tow. Karol KOTLARCZYK,
dyrektor Huty Aluminium w

Skawinie, w konkluzji swego
wystąpienia wysunął m. in.
wniosek o utworzenie fundu
szu dla realizacji postępu te
chnicznego. Fundusz taki two
rzony byłby w pewnym pro
cencie od wypracowanej aku
mulacji. Postulował również
aby zrównać płace projektan
tów zatrudnionych w specja
listycznych i zakładowych
biurach konstrukcyjnych. Ist
niejące bowiem dotychczas
duże rozbieżności powodują
częstokroć ucieczkę z zakła
dów co lepszych fachowców.

Dr Witold MAZGAJ z In
stytutu Nawozów Sztucznych
w Tarnowie podjął w swoim
wystąpieniu niektóre ekono
miczne aspekty problematyki
postępu technicznego — tow.
Julian ROTH z Krakowskich
Zakładów Przemysłu Tereno
wego zajął się trudnościami
istniejącymi w tej gałęzi
przemysłu zaś tow. Jan MI
GACZ, dyrektor Liceum Pe
dagogicznego w Nowym Są
czu podkreślił rolę człowieka
we wdrażaniu osiągnięć tech
nicznych.

W imieniu Komisji Wnio
skowej tow. Witold KIELAR,
kierownik Wydziału Ekono
micznego KW przedstawił u-

czestnikom Plenum propozy
cje zmian 1 poprawek w tek
ście projektu uchwały.

Dyskusję podsumował I se
kretarz KW tow. Lucjan MO
TYKA akcentując, że sprawy
postępu technicznego to by
najmniej nie jakaś doraźnie
rozumiana akcja ale podsta
wowy kierunek pracy partyj
nej i działalności gospodar
czej, warunkujący pełną re
alizację naszych tegorocznych
1 dalszych zadań. I sekretarz
KW podkreślił wagę i zna
czenie służb ekonomicznych
w fabrykach przypominając
zarazem o konieczności do
kładnego określenia zakresu
odpowiedzialności za realiza
cję nowej techniki. W podej
mowanych w zakładach pra
cy przedsięwzięciach, należy
zwracać uwagę nie tylko na

wezłowe zasadnicze rozwią
zania. Nie można pomijać
także możliwości realizacji
tzw. małego postępu techni
cznego, który szczególne zna
czenie ma w przemyśle tere
nowym. Wzorem Zakładów
Tarnowskich również i w in
nych zakładach należy nie
ustannie wyszukiwać
korzystane dotychczas
wy produkcyjne.

W dalszym ciągu
wystąpienia I sekretarz KW
poinformował o przebiegu ob
rad i uchwale XI Plenum KC
odbytego w grudniu ub. r.

Zwrócił on przy tym uwagę
na zasadniczą zbieżność i
współzależność tematyki XI
Plenum KC z zagadnieniami
— które były przedmiotem
Plenum KW. Postęp technicz
ny bowiem warunkuje pełne
nasycenie kraju kadrą wy
sokokwalifikowanych fachow
ców.

Tow Motyka poinformował
również o przygotowaniach
roboczych na szczeblu KW do
wcielania w życie uchwały
XI Plenum KC.

W sprawach organizacyj-
! nych Plepum postanowiło po-
; wołać wspólną komisję kul
tury KW i KKM w Krako
wie. Przyjęta została rezygna
cja funkcji członka Plenum
KW tow. Henryka BOŻKA,
a w skład plenum powołany

' został tow. Artur MICKIE
WICZ I zastępca komendanta
wojewódzkiego MO w Kra
kowie.

KPZR dowiodła swoją polity
ką, że rozumie charakter im
perializmu. Celem radzieckiej
polityki w sprawie Kuby by
ło zapobieżenie wojnie nu
klearnej i inwazji na Kubę.
Obydwa te cele zostały osiąg
nięte i za to ludzkość przede
wszystkim powinna być
wdzięczna Związkowi Ra
dzieckiemu.

Następnie dokument stwier
dza, że wojna termojądrowa
doprowadziłaby do zagłady
imperializmu, ale równocześ
nie przyniosłaby ogromną
szkodę ludzkości, jeżeli zaś
chodzi o Anglię, to mogłaby
oznaczać dla niej narodowe
unicestwienie.

Akcja przeciwko zbroje
niom nuklearnym w Anglii —

zaznacza oświadczenie — jest
jednym z najpotężniejszych
ruchów tego rodzaju w świę
cie kapitalistycznym. Wierzy
my — głosi dokument — że

narody wygrają bitwę o za
kaz broni jądrowej, oraz że

nadejdzie kres imperializmu
bez skazywania setek milio
nów ludzi na śmierć atomo
wą.

Na temat walki z reWizjo-
nizmem i dogmatyzmem o-

świadczenie stwierdza, że w

międzynarodowym ruchu ko
munistycznym wzrosło nie
bezpieczeństwo dogmatyzmu.
Najbardziej jaskrawym tego
przykładem jest polityczna
pozycja, jaką zajmuje Albań
ska Partia Pracy i wynikająca
z tego stanowiska rozłamowa
działalność. Komitet Wykona
wczy zaznacza, że od pomyśl
nego wyniku walki z dogma
tyzmem zależy słuszność po
litycznego kursu partii.

(Inf. wł.) Bardzo atrakcyjną 1

pożyteczną imprezą stanie się nie
wątpliwie organizowany w lutym
1 marcu br. przez GKKFiT przy
współudziale ZG PTTK I maga
zynu turystycznego „Światowid"
IV ogólnopolski konkurs filmów

turystycznych. Udział w nim mo
że brać każdy film krótkometra-

żowy o treści turystycznej (w po
wiązaniu z krajoznawstwem lub

wychowaniem fizycznym) zgło
szony do 31 bm. przez wytwórnię
państwową, spółdzielczą, społecz
ną lub przez filmowca indywi
dualnego pod warunkiem, że zo
stał wyprodukowany nie dawniej
jakprzed2laty1żedotejpo
ry nie brał udziału w konkursie
GKKFIT.

Konkurs dzieli się na dwa eta
py. W pierwszym etapie (1 do 15

lutego) rozgrywanym w Warsza
wie, oceny dokona jury, w dru
gim (od 15 lutego do 31 marca)
w Warszawie, oraz w woj. kra
kowskim, katowickim t wrocław
skim odbywać się będą cykle pu
blicznych pokazów połączonych
z publicznym plebiscytem i przy
znaniem „Nagrody Widzów” naj
lepszemu Ich zdaniem filmowi, w

wysokości 10 tys. zł. Oprócz tej
dodatkowej nagrody Jury przyzna
właściwe nagrody: wielką nagro
dę przewodniczącego GKKFiT (15
tys. zł), trzy równorzędne na
grody II stopnia (po 12 tys.

za najlepsze filmy ukazujące pię
kno przyrody,
1 sztuki oraz

ce pod kątem
rysty dorobek
ski Ludowej,
turystyki i możliwości Jej upra
wiania w Polsce, dwie równo
rzędne nagrody specjalne (po
4.300 zi) za nowatorstwo 1 od
krywczość tematu.

W Woj. Kom. Kultury Fizycz
nej i Turystyki w Krakowie od
była się konferencja, na której
omówiono przebieg 1 organizacją
pokazów konkursowych w Kra
kowie 1 w województwie. Pokazy
odbędą się w terminie od 7 do
15 lub 16 marca w Krakowie, No
wej Hucie, Zakopanem, Nowym
Targu, Nowym Sączu, Krynicy,
Tarnowie 1 Żywcu, stając się je
szcze jedną Imprezą, urozmaica
jącą program imprez w obecnym
sezonie turystycznym. (D)

zabytków kultury
folkloru, ukazują-
zainteresowań tu-

i osiągnięcia Pol-

ukazujące piękno

zł)

W kilku wierszach

niewy-
rezer-

swego

Zamknięcie granicy
między Syrią i Libanem

KAIR (PAP)
W nocy z niedzieli na po

niedziałek zamknięta została,
decyzją rządu syryjskiego,
granica z Libanem. Zdaniem
prasy bejruckiej przyczyną
tej decyzji były zamieszki, ja
kie miały wybuchnąć w sobo
tę i niedzielę w pogranicznym
rejonie Hauran. Bliższych
szczegółów na temat brak.

• wspaniały rekord świata
starowi! łyżwiarz norw-skl
Johannesen w biegu na 3 km. Je

go wynik 4.33,9 Jest znacznie lep
szy od oficjalnego rekordu Ho
lendra Huiskesa —

• Koszykarze
go zespołu Gwardii
konali w Zabrzu

tamtejszego Górnika
1 89:74.

• Przebywająca
NRD piłkarsk • drużyna olimpij
ska Polski w tov '.rzyskim spotka
niu zremisowała z reprezentacją
okięgu Suhl 1:1. Bramkę dla Po
laków zdobvt Faber. W pierwszym
meczu Po >cy wyg all « rorezen-

t-< ją nlasts Me'n'ngir 4:1
Bramki dla naszej drużyny uzy
skali: Musiałek, Sykta, Żmijew
ski 1 Jóźwiak

U-

4.40,2.

plerwszollgowe-
Wrocław po-

dwukrotnie

(II liga) 56:54

na terenie

<>

i

Burza

śnieżno
nad USA

NOWY JORK (PAP)
W poniedziałek gwałto

wna burza przy mroźnej
pogodzie szalała nad 48
stanami USA. Według do
tychczasowych doniesień,
75 osób poniosło śmierć. W
stanach Texas i Arizona
silnie ucierpiały plantacje
drzew cytrusowych. Unik
nęła fali zimna tylko połu
dniowa część Florydy.

O licznych ofiarach spo
wodowanych bezpośrednio
lub pośrednio surową zimą
w ciągu ubiegłego tygo
dnia donoszą z różnych o-

kolic USA. W okresie tym
w Nowym Jorku zginęło
14 osób. W stanie Michi
gan—7,wKolorado—6
itd. 27 osób spłonęło pod
czas pożarów.

Krakowianki w czołówce

polskich florecistek

W turnieju szermierczym roze
granym w Katowicach najlepszą
formę we florecie kobiet wyka
zała Julito (Górnik Katowice),
która pokonała wszystkie rywal
ki, łącznie 19 zwycięstw. Dobrze

spisały się krakowianki zajmując
drugie, piąte 1 szóste miejsce.

1) Julito (Górnik Katowice) —

10 iw., 2) Skrobot (Craeoyla) —

8 zw., 3) Cymerman (GKS Gliwi
ce) — 6 zw., 4) Fukalowa (Górnik
Katowice) — 6 zw., 5) Wojtczuk
(Craeoyla) — 5 »w., 0) Sołtan
(KKS Kraków) — 5 xw.

Wcisło — najlepszym
krakowskim pingpongistą
W klasyfikacyjnym turnieju te

nisa stołowego okręgu krakow
skiego zwyciężył Wcisło (Wanda
Nowa Huta). Dalsze miejsca za
jęli: 2. Kursa (Wanda), 3. ChaJ-
decki (Hutnik Nowa Huta), Mar-
cowski (Wanda), 5. Petek (Hutnik
Nowa Huta), 6. Matuszkiewicz
(Górnik Brzeszcze). Z bardziej
znanych krakowskich zawodni
ków Franczak (Garbarnia) odpadl
w eliminacji, Hnyda (Nadwiślan)
zajął 9 miejsce, a Ulman (Gar
barnia) — 11 . Nie startowali za
wodnicy Cracoyii. Udział wzięło
64 zawodników, sędzią gł. był J.

Kuśmierz. (P)

sobii

wy-
SWO"

Chuligańskie
wybryki

Znów dały znać o

elementy chuligańskie,
korzystujące boiska dla
ich niesławnych wyczynów.
Po meczu hokejowym o mi-,
strzostwo II ligi ŁKS—Włók
niarz (Zgierz) doszło do gor
szących zajść. Rozfanatyzowa-
ni kibice zgierscy, niezadowo
leni z wyniku (mecz wygrał
ŁKS 4:3) pobili kijami zawod
ników łódzkich, a następnie
obrzucili kamieniami autokar
drużyny ŁKS. Hokeiści łódz
cy obawiając się dalszych
ekscesów nie stawili się na

rewanżowy mecz z Włóknia
rzem w Zgierzu.

14 bm. poszkodowanych za
wodników ŁKS przesłuchiwać
ła milicja zgierska. Niezależ
nie od tego, specjalna komisja
WKKFiT bada przyczyny eks
cesów kibiców zgierskich.

Sportowa opinia publiczna'
domaga się surowego ukara
nia winnych tego gorszącego
zajścia.

Dnia 11 stycznia 1963 r., przeżywszy lat 70, zmarł

Antoni Podkówko
długoletni działacz partyjny KPP, członek P1PR,

PZPR, odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi
oraz Medalem X-lecia Polski Ludowej.

W Zmarłym tracimy wzorowego członka Partii,
bojownika o wolność 1 sprawiedliwość społeczną.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 stycznia 1963 r.(
o godz. 11, w Szczucinie, pow. Dąbrowa Tarnowska.

Cześć Jego pamięci!
KOMITET POWIATOWY PZPR

w Dąbrowie Tarnowskiej.

/Va«z komentarz

DZISIAJ rozpoczyna się w Berlinie
VI Zjazd Niemieckiej Socjalistycznej
Partii Jedności (SED). Zjazd donio

sły dla przyszłości samej partii i narodu
niemieckiego. Ważny również z uwagi
na wpływ, jaki może wywrzeć na rozwój
międzynarodowych wydarzeń politycz
nych. Zjazd może być wreszcie nie bez
znaczenia dla ruchu komunistycznego ja
ko całości, stać się może bowiem okazją
do przedyskutowania podstawowych pro
blemów ruchu komunistycznego przez
najwyższych przedstawicieli partii komu
nistycznych i robotniczych, jacy przy
byli na zjazd bratniej partii narodu nie
mieckiego.

Zjazdowi przedkłada kierownictwo par
tii „Program Niemieckiej Socjalistycznej
Partii Jedności". Jest to właściwie pierw
szy program w historii SED. Został opra
cowany przez specjalną komisję, powo
łaną przez poprzedni Zjazd SED w roku
1958, opublikowany w jesieni ub. roku
i przedyskutowany publicznie, także z

udziałem przedstawicieli Niemiec zacho
dnich. Bo nowy program SED nie tylko
zakreśla perspektywy dalszego rozwoju
Niemieckiej Republiki Demokratycznej,
ale jego założenia mają zastosowanie do
całych Niemiec.

Program wytycza drogi, mogące dopro
wadzić do rozwiązania narodowego pro
blemu niemieckiego — zjednoczenia dwóch
państw niemieckich. Wysuwa on koncep
cję konfederacji obu państw, jako drogi
do zjednoczenia, ale widzi także mo
żliwości postawienia kroków wstęp
nych, które taką konfederację mogą umo
żliwić; Taki początek widzi program w

ustanowieniu chociażby „minimum" po
prawnych stosunków i porozumień mię
dzy NRD, zachodnioniemiecką Republiką
Federalną i wolnym miastem Berlinem
zachodnim". Program określa obecny e-

tap, w jakim znajduje się NRD, jako
„rozwiniętą budowę socjalizmu" i kreśli
zadania SED w dziedzinie rozwoju go
spodarki narodowej w przyszłości. Pro
gram ustala również zadania partii w

zakresie ideologii, wychowania i kultury.
Nie tylko jednak z tego względu V

Zjazd SED skupia wielkie zainteresowa
nie międzynarodowych kół politycznych.
W związku ze zjazdem przewiduje się po
wszechnie, że mowa będzie także o mo
żliwościach rozwiązania podstawowych
problemów niemieckich, które stają się
przedmiotem rokowań między wielkimi
mocarstwami. Premier Chruszczów sko
rzysta zapewne z okazji, by jeszcze raz

powtórzyć propozycje, jakie skierowane
zostały pod adresem mocarstw zachod
nich, jeśli chodzi o tymczasowe uregulo
wanie problemu, zlikwidowania bazy
NATO, jaką mocarstwa zachodnie zain
stalowały w zachodnim Berlinie. Powtó
rzona więc zostanie zapewne propozycja
wprowadzenia jlagi ONZ, w miejsce eks
pozytur, reprezentujących mocarstwa za
chodnie, w sumie stanowiących jednak
jedno pod szyldem NATO. Z uwagi na

ożywienie dialogu między Wschodem a

Zachodem, który wczoraj znalazł swe od
bicie w podjęciu rozmów między przed
stawicielem USA Fosterem a delegatem
ZSRR Carapkinem na tematy rozbroje
niowe, propozycje jakie padrtą z trybuny
zjazdowej w Berlinie, będą miały mię
dzynarodową wagę.

W dyskusji przedzjazdowej znalazły
również odbicie problemy dotyczące ca
łego ruchu komunistycznego. „Neues
DeutSchland" w przeddzień zjazdu pisze
na temat znaczenia idei pokojowego
współistnienia dla przyszłości narodu nie
mieckiego.

JAN PELCZARSKI
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ciągła
udział

gazu

rejonu lubaczow-
w wydobyciu

ziemnego

MITY
i »WOLNAf‘1

1

GODZINA"

N
azwa oficjalna? „Lek
cja wychowawcza". Ta
nazwa figuruje w roz
kładzie zajęć szkol
nych, słyszy się ją na

konferencjach peda
gogicznych, na wszelakich
programowych dyskusjach. A-
le w języku praktycznym ist
nieje jeszcze inna nazwa. Bar
dzo charakterystyczna i częsta
— prawdziwsza. Po
sługują się nią uczniowie,
którzy między sobą nigdy nie
mówią „lekcja wychowaw
cza”. Mówią: „wolna godzi-
na".

■kiego
gazu
wzrasta. W br.

lubaczowskiego
ziemnego w produkcji
krajowej wyniesie już
prawie 75 proc, (dotych
czas 60 proc.). Trwają
w dalszym ciągu inten
sywne wiercenia po
szukiwawcze. Niektóre
z nich uwieńczone zo
stały sukcesem. Odkry
to m. In. złoża gazu w

rejonie Łańcuta i Prze
worska. Są one dopiero
dokumentowane przez
geologów tak, że trudno
dziś jeszcze mówić o

Ich rozmiarach. Warto

dodać, że przed odkry
ciem złóż gazu na

Przedgórzu zasoby te
go cennego surowca e-

nergetycznego wynosiły
tylko 4 mld m3. Odkry
te kilka lat temu złoża

gazu w rejonie Luba
czowa szacować Już mo
żna na miliardy m3.
Plan wydobycia gazu
za rok 1962 wykonany
został już 22. XII . Do
końca roku ponadpla
nowe wydobycie gazu

ziemnego wyniosło 24
min m3. W br. przewi
dziany jest wzrost wy
dobycia gazu o ok. 200
min m3 w porównaniu
do roku 1962.

Na zdjęciu: Zespół u-

rządzeń służących do

odgazolinowania 1 osu
szania gazu wydobywa
nego w kopalni Szczut-
ków k/Lubaczowa. Za
mrożone rury 1 zbiorni
ki to miejsca, w któ
rych redukuje się ciś
nienie gazu do ok. 40
atmosfer.

Raz w tygodniu — co?...

Sprawy samorządu szkolne
go. Sprawy grupy ZMS-ow -

skiej. Sprawy administracyj
ne. Egzekwowanie usprawie
dliwień za opuszczone lekcje,
czy dni. uzupełnianie dzienni
ka lekcyjnego...

Nieprzebrany potrafi być a-

sortyment zajęć, którym
służy cotygodniowa „wolna
godzina”. Znam też zabawne
wypadki, kiedy to nauczyciel
ką, pełna wprawdzie dobrych
chęci, niemniej — uboższa w

Inwencję, wykorzystywała le
kcje wychowawcze w swojej
klasie na... kurs gotowania,
lub szycia. Kompletne pomie
szanie pojęć?... Bez wątpienia,
kto wie, czy nie lepszy już
jednak taki „praktycyzm pe
dagogiczny” od metody zamę
czania młodzieży suchymi re
feratami.

Dla uczniów „wolna godzi
na”, dla nauczycieli — prze
ważnie wielka niewiadoma.
Eksperyment. Próba sił. Bo
programu jak nie było, tak
nie ma. Owszem, były
jakiegoś opracowania
lekcji wychowawczych
ośrodki metodyczne,
TSS; skończyło się na

bach. W tej dziedzinie
pozostawia się całkowitą ini
cjatywę wychowawcy klasy,
dyrekcji szkoły, względnie ra
dzie pedagogicznej. Niektóre
szkoły opracowują „na wy
rost” długofalowe plany tzw.
ramowe. Gdzie Indziej wy
chowawca sam decyduje, to

znaczy — ma możność dopa
sowywania lekcji do sy
tuacji w swojej klasie. Jak
często jednak ta możliwość
(bardzo zresztą cenna z peda
gogicznego punktu widzenia)
— bywa faktycznie wyko
rzystywana?...

próby
planu
przez
przez
pró-

nadal

Nie dla laików

W swoim czasie dostał się
nauczycielstwu dość trudny o-

rzech do zgryzienia: trzeba
było pokonywać ostre nieraz
sprzeciwy rodziców w związ
ku z wprowadzeniem do szkół
zagadnień seksuologicznych.
Nawyki tradycjonalnego my
ślenia, krótkowzroczna mie
szczańska obyczajowość, fał
szywa i szkodliwa — prude-
ria?... Tak, wszystkie te mo
menty istotnie składały się na

rodzicielskie ,„veto". Przeo
czyliśmy tylko jeden aspekt
sprawy, jeden moment, nad
którym warto się już uważ
niej zastanowić. Pewien le
karz — człowiek kulturalny,

Zabaw* w tunel...

CAF . fot. Kwiatkowski

myślący trzeźwo i bardzo
współcześnie, oświadczył mi,
że on sam zalicza się do prze
ciwników innowacji, ponie
waż wykłady seksuologiczne
w szkołach przeważnie pro
wadzone są przez osoby całko
wicie niekompetent-
n e. Jako przykład wymienił
szkołę, do której uczęszcza je
go dziecko i lekcje wycho
wawcze, na których uświada
mia uczniów dwudziestoletnia,
nie najlepiej przygotowana
nauczycielka.

— Mimo mojego zawodu i
wieloletniej w nim praktyki,
nigdy nie podjąłbym się takiej

junkcji, bo uważam, że wy
maga ona specjalnego przygo
towania — powiedział ów le
karz. — Łatwiej jest rozma
wiać z dorosłymi, niż z dzie
ćmi. Jeśli wtajemniczenie kil-
kunastolatkóro w sprawy tak
delikatne i intymne powierza
się laikowi, osobie o minimal
nej wiedzy, to naraża się
wyobraźnię dziecka na sensa
cje bardzo już podwórkowej
natury...

Lekarz chyba ma rację. To
nie są zadania na siły laików.
W eksperymencie „przedob
rzono”. Temat jest potrzebny
w szkołach, ale też szkoły
potrzebują odpowiednich po
średników między tematem a

młodzieżą. Gdzież w końcu

powiedziane, że lekcje wycho
wawcze może prowadzić TYL
KO nauczyciel? Dlaczego by
nie upowszechnić praktyko
wanego już w nielicznych, jak
dotąd, szkołach — zwyczaju
zapraszania prelegentów z

zewnątrz, znawców tego czy

Innego zagadnienia? Niech o

sprawach seksualnych mówi

lekarz, niech bardziej złożo
nymi problemami postaw ży
ciowych zaimie się wysoko
kwalifikowany pedagog. Sko
ro na lekcje wychowawcze
zaprasza się niekiedy działa
czy społecznych, można za
praszać 1 specjalistów z wielu
dziedzin. Po pierwsze: ich
słowa będą dla młodzieży bar
dziej autorytatywne, po dru
gie: młodzież będzie słuchać

chętniej, bo ktoś obcy jest
zawsze większą atrakcją, bo

zwykle już z góry zgaduje się
w klasie, co powie własny,
tylekroć już przecież wysłu
chiwany ■nauczyciel.

Lekcja wychowawcza: a po
za tym?... Wychowanie w

szkole nie może się ani zaczy
nać, ani kończyć na progu
klasy. Nawet najsumienniej
przemyślana i najciekawiej
wykorzystana GODZINA wy
chowania nigdy nie zdoła zre
kompensować niepedagogicz
nego TYGODNIA. Jeśli na
wet nauczyciel, chwytając ży
cie szkoły „na gorąco”, pró
buje w trakcie lekcji dysku
tować z uczniami o ich kon
fliktach, o ich trudnych spra
wach i podsuwać młodzieży
jakieś doraźne przynajmniej
rozstrzygnięcia będzie to
metoda o tyle skuteczna, o ile
również poza lekcją konty
nuowana. Znam wypadek,
kiedy dziewczynka, którą ró-

wicśnice wybrały sobie za ko
zła ofiarnego, zdecydowała się
wreszcie pop*' sić wychowaw
czynię o interwencję. W od
powiedzi pad?y słowa: „Nie
zawracaj mi g-.owy, ja już je
stem po pracy (!)

Znam -nny wypadek, kiedy
w klasie zdarzały się drobne
kradzieże: ginęły np. zeszyty,
pióra, czasem pantofle. Dzieci
oznajmiły o b n. nauczycielce,
która zareagowała niecierpli
wym: ,sA cóż ja wam pora
dzę?... W prokuratora mam

się bawić?/"

Przykłady — mniej i bar
dziej drastyczne — można by
długo wyliczać. A to są właś
nie sprawy, które decydują w

szkolnym procesie pedagogi
cznym. Sprawy, z których ka
żda potrafi sroteczność tego
procesu przekreślić.

Skończmy z mitem, że lek
cja wychowawcza istnieje po
to, by załatwiać obowiąz
ki wychowawcze szkoły. L;<-
cja jest tylko środkiem p >mc-

cniczym: ważnym, bez wąt
pienia, lecz na pewno nie
wyłącznym. Tam, gdzie pró
by pedagogiczne praktykuje
się tylko podczas jednej go
dziny tygodnia, żaden, nawet

bezbłędny teoretycznie pro
gram lekcji wychowawczych
nie obali zasady „wolnych go
dzin”, nie wyprowadzi zagad
nienia z etapu bezskutecz
nych prób.

ANNĄ STRONSKA
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Około 400 absolwentów o-

puścilo Technikum Rolni
cze w Dobrocinie (woj. ol
sztyńskie). Obecnie uczy
się tu 304 dziewcząt i chło
pców. Szkoła dysponuje
dla celów dydak.ycznj ch,
wzorowym gospodarstwem
rolnym oraz dobrze wypo
sażonymi gabinetami.

Na zdjęciu: Ćwiczenia w

gabinecie zoologicznym.
fot. Moroz

Technika między młotem a kowadłem

Czasem znienacka cię zaskoczy
Czyjeś westchnienie, czyjś błysk oczu.

Osaczą cię jak wojska wrogie
I broń gotują przeciw tobie —

Nie ma dla ciebie ocalenia.

Próbujesz znowu w krąg kolegów,
W przyjazny, wolny świat kolegów
Wyrwać się z tego okrążenia.
Lecz choć się szarpiesz na wpół żywy,
Jużeś schwytany i...

c„?ch'Yytany 1 co? „Szczęśliwy” — rym sam się prosŁ
1 szczęśliwy. Szczęśliwy? Mniejsza z tym,

iecn Pędzie. Dla rymu. Jestem szczęśliwy? Chyba tak.
A dalej wszystko potoczy się, jak, dawniej — spotkania
w ciemności, szczebiot Halki, świergotanie ptaków'. Tak
pędzie, a przecież nie mamy nawet osiemnastu lat. Po
całunki i chwile zatracenia. Szczęście takie, że strach cię
ogarnia. Gdzie my będziemy — tu czy w Moskwie? Czy
jeszcze gdzie indziej? a potem znów się zjawi jakaś nie
przeciętna persona i znów się wszystko rozsypie. Teraz
ona szoruje podłogę i przetacza beczki. Pracuje przy so
leniu ryb. Dimka z numeru osiemdziesiąt osiem kombi
nuje z Halką z solami! Mnie to nie przeszkadza, a jej?
Przyzwyczai się. Ejże? Nie, dziękuję, ja już jestem za

stary wróbel, nie dam się więcej nabrać. Dość tego. Je
stem człowiekiem nowoczesnym.

W nocy napisałem kartkę:

„Droga miss! Dzięki za przeuroczy wieczór spędzony
w pani towarzystwie. Chętnie będę panią od czasu do
czasu odwiedzał, o ile koleżanki zechcą w tych godzinach
wybrać się do kina. Daleko na morzu, wśród ryku fal i
poświstów' wichru, jak mówi poeta. będę niekiedy
wspominał między innymi i panią. Proszę przyjąć zapew
nienia najgłębszego szacunku. D.D.”

Nad ranem wicher nieco ucichł. Pięć stopni Beauforta.
Prognoza na cały tydzień — dobra. Wyruszyliśmy w

pięciodniowy rejs ku Błękitnej Wyspie. Na godzinę przed
tem wrzuciłam kartkę cio skrzynki pocztowej na drzwiach
hotelu robotniczego, w którym mieszkała Hala.

a jej?
iza
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ROZDZIAŁ TRZYNASTY

dnia

w następnym numerze)

W

19

nas

nasz

przywiezio-
przez siebie

srebrny
nie

dużo przepisów
N

Rozmaitości, ale...

„Grzeczność na codzień”
Kamyczka. Rozmowy o fil
mach i o sztukach teatral
nych. Wieczorki towarzyskie.
Pogadanki „rocznicowe”.

Skrzynki pytań i odpowiedzi.
W jednych szkołach dobrze,
w innych całkiem marnie. Je
śli wierzyć rodzicom olbrzy
mia większość lekcji wycho
wawczych w większości szkół
— „to jednak nie to".

A no, jak się rzekło — bar
dziej sprecyzowanych wska
zówek nie ma, wszystko zale
ży od inteligencji, od wyna
lazczości poszczegól
nych wychowawców klas. Pro
gram, regulujący domysły
pedagogiczne na temat lekcji
wychowawczych — z czasem,

miejmy nadzieję, ujrzy świa
tło dzienne. Czy to jednak o-

znacza, że program załatwi
problem?...

C^aksjonowJ)

POWIEŚ WSPÓŁCZESNA

^33

■

■...

Chciałem
sztormiku i oto jest! Wpadliśmy diabłu

w paszczę. Zaczęło się to trzeciego dnia. Przez dwa
dni wałęsaliśmy się w odległości dziesięciu mil na

północo-zachód od Błękitnej Wyspy. Siekła lodowa kru
pa, byliśmy przemoczeni do nitki, ale połów zapowiadał
się jak ta lala, włok aż pękał od ryb. No i trzeciego
wpadliśmy diabłu w paszczę.

Potworny ryk. Rzuca pod niebo. Morze ciągnie
wysoko w górę, jakby chciało wytrząsnąć z sejnera
połów jednocześnie z nami. A może w ogóle zmieść
z powierzchni tej planety? Nie mogę dłużej usiedzieć
w kubryku. Czuję się tu jak w kufrze, którym bez przer
wy ciskają pijani tragarze. Włażę na górę i wychylam
się z luku do połowy. Znajdujemy się gdzieś bardzo wy
soko. Szare niebo — tylko ręką sięgnąć, a rozczochrane
jak wiedźmy chmurzyska gnają tuż nad moją głową.
Dokąd one pędzą? Nie wiem, co czują starzy marynarze,
ale ja jestem wstrząśnięty ślepą bezmyślnością sztormu.
Po pokładzie telepią się dwie puste skrzynie. Za szybą
sterówki majaczą dwie twarze — Igora i Ilwara. Igor
grozi mi pięścią i pokazuje na dół. Och! Lecimy w dół.
Spadamy, spadamy, spadamy... Co chcą z nami
zrobić? Pacnąć o dno? Widzę, jak wyrasta przed
____

i zataczający się,' szaro-zielony mur. Prędzej,
dół! Nie zdążyłem. Nakrywa

nami
zamykać luk! Ńa
nas. Woda jak potężny korkociąg wkręca się w luk,
a ja koziołkuję w środku tego korkociągu Rachuję stop
nie, walę głową o grodzie. Czy to już koniec? Nie, nade
mną znów rozszalałe chmury. W kubryku Stiebielkow
puszcza pod moim adresem soczystą wiązankę. Że jestem
niepoczytalny. Wyłażę na górę. Na pokładzie ani śladu
po skrzyniach. Wyskakuję na pokład, zatrzaskuję luk
i biegnę do sterówki. Kwestia dwóch sekund. Sekunda
dłużej — i znalazłbym się tam, w tych spienionych wi
rach. Znowu nas nakryło. Powlokło w górę.

— Czyś ty się uchlał? — wrzeszczy Igor. — Pocotu
przylazleś?

— Tak sobie.
— Idiota!

Od „Sołdka” ai

po ogromny
tankowiec

„Prof. Huber”, każ
dy statek, nim z ry
sunku konstruktora

przekształcił się w

drobnicowiec, rudo-
wiec czy tankowiec
— musiał narodzić

się najpierw w la
boratorium-mode

larni Centralnego
Biura Konstrukcji
Okrętowych w Gdań

■ku, Najmniejszej
■toczni polskiej.

Budowa Jednego
modelu trwa około
czterech miesięcy, a

więc dłużej niż bu
dowa prawdziwego
kadłuba. Model u-

możliwia zespołowi
Inżynierskiemu do
konywanie popra
wek w linii kadłuba
lub nadbudówek, a

także prezentowany
Jest później kupcom
zagranicznym, aby
wyrobili sobie poję
cie o walorach ar

chitektonicznych
polskich statków.
Na międzynarodo
wym salonie nau
tycznym w Pa
ryżu, Polacy za
częli rozpakowy
wać skrzynie z mo
delami polskich

■tatków. Eksponaty
były tak znakomite,
że kilku wystaw
ców zagranicznych
nawet nie rozpako
wało

nych
modeli. Wycofali się
z ekspozycji. Na o-

■tatnim salonie nau
tycznym Polacy o-

trzymali
medal. Złotego
przyznano.

CIJKO pracuje
tej chwili nad

typami statków.

Ostatni „krzyk
mody”, wychodzący
z modelarni, to dro
bnicowiec o pojem
ności 14.300 TDW.

Słynny Już trawler-

przetwórnia, och
rzczony przez arma
torów zagranicznych
„Miss Kanału Ki-

lońsklego 1962 roku”

był już w salonie

paryskim jak rów
nież w gabinetach
brytyjskich, fran
cuskich 1 radziec
kich kontrahentów

handlowych.
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HUTA ALUMINIUM W SKAWINIE Świeżo oddane „gąski” alumi
nium powędrują do magazynu, a stamtąd wywiezione zostaną do
wielu zakładów w całej Polsce. rot. Otto Link

ie sztuka jest dostać pieniądze na postęp techniczw
ny — sztuką jest pianowe wydanie tych pieniędzy;
Powiedzonko to krąży między głównymi technolo
gami, kierownikami komórek wynalazczości, zaj
mującymi się sprawami postępu technicznego w

naszych fabrykach. A jest w nim dużo prawdy i
to, niestety, prawdy smutnej. Bowiem odpowiednie wyko
rzystanie Funduszu Postępu Technicznego jest obwarowa
ne taką ilością skomplikowanych i często formalnych prze
pisów, że nieraz ludziom ręce opadają. Sięgnijmy do
przykładu Krakowskiej Fabryki Kabli w Raszowie.

„Kabel” jest zakładem dość
dużym i jego produkcja oraz

własne opracowania techno
logiczne rzutują w pewnym
sensie na cały przemysł ka
blowy w Polsce. Jak infor
muje zastępca głównego tech
nologa tego zakładu inż. Ma
rian Było, na Fundusz Po
stępu Technicznego przezna
czono w roku 1962 dla nich
506 tys. zł. Zjednoczenie Prze
mysłu Kablowego zawarło
zresztą odpowiednie porozu
mienia, gdzie ściśle określo
no tematy prac z zakresu PT.
Tak więc miało być to opra
cowanie odlewania w atmo
sferze neutralnej, opracowa
nie konstrukcji nawijarek,
konstrukcji urządzenia do
skórowania żyły kablowej i
prototypu mufy zaporowej do
kabla 110 KV. Za pół milio
na złotych — fabryka miała
opracować i wdrożyć do pro
dukcji cztery usprawnienia i
nowe profile.

Trzeba było przyjąć do pra
cy nowych ludzi'. Główną
spraiwą przed rozpoczęciem
budowy prototypowego urzą
dzenia czy jakiegoś uspraw
nienia — jest opracowanie do
kumentacji. Wiadomo, że te

pół miliona złotych przy opła
ceniu pracy pokaźnej grupy
ludzi ni’e ułatwia zaangażo
wania odpowiedniego inżynie
ra — konstruktora, który ma

duże doświadczenie i dobrą
pensję w innej fabryce, czy
biurze projektowym. A za
trudnienie inżyniera własne
go zapłaconego z funduszu ro
bót zleconych, jest niedozwo
lone i równa się skreśleniu re
alizowanego pomysłu z listy
tematów postępu techniczne
go...

Z czterech tematów prze
kazanych do opracowania
Krakowskiej Fabryce Kabli
urządzenie do tzw. skórowa-
nib żyły kablowej i budowa
mufy zaporowej są wykona
ne w 100 procentach, odle
wanie w neutralnej atmosfe
rze i konstrukcja nawijarek
— w 80 proc. I tutaj jeszcze
jedna uwaga: „Kabel” otrzy
mał planowe, poparte przy
działami prawo zakupu odpo
wiednich odlewów. Huta
„Zgoda” w II kwartale ubr.
powiedziała, że tych odlewów
nie zrobi. Zaczęła się koło
myj ka z przekazywaniem
próśb, zamówień, molestować,
„blatowania”, aby w końcu
zamówienie to przyjęto w in
nej hucie. W rezultacie w a-

paracie — którym ma się od
lewać metale w atmosferze
neutralnej — wszystko jest
gotowe oprócz... stalowego ko
tła. Kocioł będzie gotowy w

I kwartale rb., ale jego mon
taż opłaci się już z innego
funduszu, bo fundusz postę
pu technicznego 1962 — skre
ślono. Odlewy kablowe pro
dukowane w tzw. atmosferze

obojętnej nie dają „dziur” I

innych zniekształceń, a więc
maszyna ta rzutuje bezpośre
dnio na podniesienie jakości
produkcji i na właściwą pracą
każdego robotnika.

W tej sytuacji przepisy rze-

czywiście przypominają po
tężnego wielkoluda, który jed
ną ręką daje pieniądze a dru
gą je zabiera. Równocześnie
jednak z żądaniem pewnych
„luzów” w terminowym czy
nieterminowym wykorzysta
niu pieniędzy na postęp tech
niczny — nasuwa się jeszcze
jedna uwaga. Otóż główny
technolog „Kabla” inż. Wacław
Kifełbik i jego zastępca inż.
Marian Było uważają, że naj
większy zakład kablowy w

Polsce powinien mieć rozbu
dowany zakład naukowo-ba
dawczy i konstrukcyjny. To
jest jedno z naczelnych zadań
w dziedzinie realizacji postę
pu technicznego. Cóż, ale tu
taj pieniędzy nie ma jak wy-*
dać, bo ich na to... nie ma.

No dobrze — a co będzie?
Moje pytanie jest tyle natar
czywe, co żenujące. Nie ma w

tej chwili funduszu postępu
technicznego na rok 1963, bo
musi go odpowiednio okre
ślić, poprawić Zjednoczenie
Przemysłu Kablowego. Jest
styczeń. Trzeba więc będzie
zatrudnić przez kilka miesięcy
roku 1963 robotników i inży
nierów opłacanych z innego
funduszu, niż Fundusz Postę
pu Technicznego. A gdy
„przyjdzie” plan i pieniądze,
należy ich z powrotem, czy
na nowo, przekazać do puli
finansowej postępu technicz
nego. Czy zdajecie sobie spra
wę ile tutaj jest zachodu^
trudu f poważnych przesu
nięć organizacyjnych? W do
datku jeśli się to da załatwić,
to tylko na zasadzie obejścia
obowiązujących, surowych
przepisów!

W jednej z polskich huf
przez dobre 6 miesięcy odma
wiano zapłaty z Funduszu
Postępu Technicznego za o-

pracowanie projektu niezbie-
rania piany przy flotowaniu
rudy aluminium. W końcu
pieniądze te wypłacono z FPT.
— ale wiecie, jak na początku
centralny zarząd tłumaczył
nieprzyznawanie nagrody? O-
to napisano, że pomysł ten nie
mieści się w pojęciu postępu
technicznego, ponieważ nie
zainwestowano żadnych środ
ków finansowych w nowe u-

rządzenia. Można pęknąć ze

złości, czy zwariować?

W świetle przytoczonych
przykładów słuszne są żąda
nia zmiany przepisów, tak by
pozwalały one przerzucać
pieniądze z końca jednego ro
ku finansowego na przynaj
mniej pierwszy kwartał nas
tępnego roku. Równocześnie
poważniejsze zakłady powin
ny mieć prawo do ekspery
mentowania za pieniądze z

Funduszu Postępu Technicz
nego. Takie inżynierskie, tech
niczne ryzyko opłaci się wie
lokrotnie. Wreszcie przy uza
sadnionym braku kadr zakła
dy powinny mieć prawo do

opłacania, w ramach prac zle
conych, czynności inżynierów
1 techników własnego zakła
du. I naprawdę żądanie inwe
stowania w środki trwałe, ja
ko warunek określenia pew
nych planów mianem postę
pu technicznego — nie może

mieć miejsca. Bo postęp tech
niczny, to czasem jest po pro
stu wymyślenie czegoś
nowego — nowej czynności ną

starych urządzeniach.
Olgierd JĘDRZEJCZYK
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zeczywistość SKłada się z faktów. Z konkretnych
faktów i sytuacji nie poddających się wpływowi
najgorętszych nawet marzeń, nieustępliwych wo
bec magii pobożnych życzeń.

Rzeczywistość dnia dzisiejszego — jednej z naj
bardziej przełomowych i burzliwych epok w dzie

jach ludzkości — wyznaczana jest przez obiektyw-
n y fakt istnienia obok siebie dwóch przeciwstawnych sy
stemów. Dwóch olbrzymich potęg, które — właśnie dlate
go, że dysponują najstraszliwszym wynalazkiem, jaki kie
dykolwiek wymyślił geniusz ludzki — muszą współżyć
ze sobą.

Świat, w którym żyjemy, ma dziś do wyboru tylko
dwie alternatywy: pokojowe współistnienie, a więc — roz
wiązywanie kwestii spornych drogą pokojową, drogą roz
sądnych, wzajemnych ustępstw, albo — totalną wojnę

termojądrową, której potwornych skutków nikt nie jest
sobie nawet w stanie wyobrazić. „Tertium non datur”...
Ta rzeczywistość, ta kon

kretna sytuacja tworzy wa
runki, w jakich przychodzi
działać międzynarodowemu
ruchowi robotniczemu i ko
munistycznemu. Ona też —

bez względu na to, czy się to
komu podoba czy nie (a poli
tyka nie uznaje tych pojęć)
— określa strategię i taktykę
ruchu. Z nią muszą się liczyć
przywódcy i politycy, dźwi
gający ciężkie brzemię odpo
wiedzialności za losy setek
milionów ludzi. Z nią muszą
liczyć się partie komunisty
czne i robotnicze, w rękach
których spoczywa także przy
szłość socjalizmu.

Pokojowe współistnienie
jest więc obiektywną konie
cznością historyczną, ale za
razem — koniecznością, któ
ra w całej pełni odpowiada
ideologii i interesom między
narodowego ruchu robotni
czego. Właśnie dlatego, że o-

biektywnie działa na rzecz

socjalizmu, na rzecz celów
stawianych sobie przez par
tie komunistyczne. Właśnie
dlatego, że polityka pokojo
wego współistnienia mobili
zując wokół nich, wokół obo
zu socjalistycznego coraz to

iiczmejsże siły w całym świę
cie, najskuteczniej osłabia
imperializm.

Nie ulega wątpliwości, że
ostatnie lata, okres aktywnej
polityki pokojowego współ
istnienia prowadzonej prżeż
ZSRR i inne kraje socjalisty
czne, przyniosły światowemu
systemowi socjalizmu i całe
mu międzynarodowemu ru
chowi robotniczemu ogromne
sukcesy. Bezsprzecznie na ich
czele należy postawić fakt,

że ta konsekwentna polityka
skutecznie przeciwstawiała
się zamachom imperialistów
na pokój. Ale ten — skądinąd
najważniejszy — fakt nie wy
czerpuje listy sukcesów osią
gniętych w rezultacie walki o

pokój. Osiągnięcia ZSRR w

dziedzinie gospodarki, tech
niki, oświaty i kultury umo
żliwiły Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego po
stawienie przed społeczeń
stwem nowego, porywającego
zadania — budowy komuniz
mu. Bliski jest już czas, kiedy
ZSRR wyprzedzi najbogatsze
państwo kapitalistyczne, USA,
w zakresie wszystkich wska
źników ekonomicznych — tak
jak dziś wyprzedził je w

dziedzinie nauki i techniki.
Światowy system socjalisty
czny z każdym rokiem zysku
je przewagę ńad systemem
kapitalistycznym. Dość po
wiedzieć, że np. w ostatnich
paru latach średnie roczne tem

po przyrostu produkcji prze
mysłowej było w krajach so
cjalistycznych prawie trzy ra
zy szybsze niż w krajach na
leżących do systemu kapitali
stycznego. Od 1955 roku U-
dział obozu socjalizmu w

światowej produkcji przemy
słowej zwiększył się z 27 do
blisko 38 proc.

A przecież sukcesy w dzie
dzinie gospodaręzej, czy —

szerzej biorąc — sukcesy we
wnątrz systemu socjalistycz
nego, nie wyczerpują wszyst
kich efektów polityki pokojo
wego współistnienia.

Potężniejąca z każdym ro
kiem 'siła obozu socjalizmu,
prowadzona przezeń polityka
— to swoisty katalizator

przyspieszający rewolucyjne
przemiany w całym świecie.
Przykładów na to można by
znaleźć wiele, bardzo wiele
— tu ograniczymy się tylko
do węzłowych: w okresie od
1957 r. uzyskało niepodleg

łość 25 krajów kolonialnych
i zależnych od imperializmu.
Obóz socjalistyczny powięk
szył się o rewolucyjną Kubę
— pierwsze państwo socjalis
tyczne na półkuli zachodniej
Przybrała także na sile walka
klasowa w krajach kapitali
stycznych. Świadczą o tym
nie pozostawiające wątpliwo
ści fakty i cyfry. Jeśli w ro
ku 1954 w walkach strajko
wych wzięło udział około 14
milionów osób, to w roku 1961
strajkowało już przeszło 60
milionów ludzi. Sto razy
wzrosła od 1956 roku liczba
robotników biorących udział
w strajkach o charakterze
politycznym. Kipi rewolucyj
ną energią ogromny kocioł,
jakim jest Ameryka Łaciń
ska. Umacniają swoje polity
czne wpływy i pozycje partie
komunistyczne we Włoszech,
Francji, w dalekiej Indone
zji... Na przestrzeni minio
nych pięciu lat szeregi komu
nistów na świecie wzrosły o

10 milionów. Powstało trzy
naście nowych partii komuni
stycznych.

Fakty te, pokazujące naocz
nie, że międzynarodowy ruch
robotniczy i narodowo-wy
zwoleńczy umocnił w ostat
nich latach bardzo poważnie
swoje pozycje, że znajduje się
w wyraźnej antyimperiaiisty-
cznej ofensywie — dowodzi
w sposób najbardziej chyba
przekonywający wartości po
lityki pokojowego współist
nienia. Przekonuje, że sta

nowi ona najskuteczniejszą,
jedynie słuszną formę walki
klasowej z Imperializmem w

skali międzynarodowej.
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Zadanie prawdziwie re
wolucyjnej partii pole-
zz ganienatym,byo-

głosić za rzecz niemożliwą
wyrzeczenie się wszelkich

kompromisów, lecz na tym
by poprzez wszystkie kom
promisy, o ile są one nie
uniknione, umieć zachować
wierność wobec swych za
sad, swojej klasy, swoje
go rewolucyjnego zadania”
(LENIN).

Ruch komunistyczny u-

waza, że jeśli imperia.
,, liści rozpętają wojnę,

będzie to oznaczało osta?

teczną zagładę przegniłego
ustroju kapitalizmu. Ale

rewolucji socjalistycznej
nie jest potrzebne, aby
drogę jej torowały bomby
atomowe lub wodorowe”
G,PRAWDA” z dnia 7 bm.) .

l/iedy Kuba znalazła «Ię
R w ciężkiej sytuacji

))'' niektórzy ludzie ogra
niczyli się Jedynie do rzu
cania obelg. Ód krzykli
wych deklaracji siły im
perialistyczne bynajmniej
nie uległy osłabieniu, a 1
Kubie to nie ulżyło”. (Z
referatu N. S . CHRUSZ-
CZOWA na sesji Rady Naj
wyższej),

Tak więc okazuje się, że do rozpętania wojny dążą
usilnie z jednej strony agresywne, awanturnicze siły

,, imperalizmu..., które straciły nadzieję, że kapitalizm
wytrzyma pokojowe współzawodnictwo z socjalizmem.
Z drugiej zaś strony usiłują popchnąć bieg wydarzeń w

tym samym kierunku ludzie, którzy nazywają siebie mark-
sistami-leninowcami ale w rzeczyczywistości są dogmaty
kami nie wierzącymi w możliwość zwycięstwa socjalizmu
i komunizmu w warunkach pokojowego współzawodnic
twa z kapitalizmem” (N. S . CHRUSZCZÓW na sesji Rady
Najwyższej).

Militaryzm jest zjawiskiem specyficznie nie
mieckim — nigdzie indziej przecież nie za
puścił tak głęboko korzeni w społeczne pod
glebie, nigdzie nie miał tak korzystnych wa
runków dla swego rozwoju jak właśnie w

Niemczech.

Począwszy od czasów Fryderyka — choć rodowód

tego zjawiska jest bezsprzecznie dużo starszy — zaob
serwować można przedziwną symbiozę militaryzmu —

pasożytniczego tworu, wyhodowanego przez feuda-
lizm, z szeregiem instytucji państwowych i społecz
nych Prus. Jemu służy — korzystając z kolei z jego
oparcia — aparat państwowy, na jego użytek pow-
staje cała „filozofia wojny” i „prawo wojny”.

Wojsko, organizowane pod hasłami zaboru i odwetu,

staje się nie tylko zawodem, nie tylko Ideałem. Niby
potworna narośl militaryzm, wciska się swymi prze
rzutami głęboko w życie społeczne, w wychowanie,
zatruwa swą Ideologią świadomość coraz szerszych
kręgów narodu.

Charakterystyczną cechą militaryzmu był jego naj
ściślejszy związek z reakcją, czy było nią junkierstwo,
czy — współczesny kapitalizm monopolistyczny oraz

— z wybujałym nad miarę pruskim nacjonalizmem.
„Kastengeist” panujący w wojsku — zwyrodniała for
ma feudalnej pogardy dla demokracji streszczał się
najdobitniej może w oficersko-junkierskim zawoła
niu: „głos ludu, to głos bydła”, a przejawiał się w

dziesiątkach i setkach akcji wojskowych 1 policyj
nych skierowanych przeciwko demokracji.

Duch militaryzmu zaciążył także ~ dowodów czego
nie potrzebujemy daleko szukać — na niemieckiej
polityce i dyplomacji, wycisnął swe piętno na ideo
logii niemieckich klas posiadających, „doskonaląc” je
aż do granic zbrodni ludobójstwa. Koszty zapłacone
za niemiecki militaryzm w dwóch ostatnich wojnach,
to 5 milionów grobów niemieckich żołnierzy rozsia
nych po 52 krajach świata. Cena zapłacona przez na
rody owych 52 krajów — nie da się obliczyć!

To nie tylko wstrząsająca stytystyka. I nie tylko os
karżenie. To także, a może przede wszystkim — ostrze
żenie. Pod adresem wszystkich narodów świata — tak
że/pod adresem narodu niemieckiego. I tak właśnie

pojmuje to zadanie ANDRZEJ JOZEF KAMIŃSKI w

swej pracy „MILITARYZM NIEMIECKI” — Główne

zagadnienia polityczne i społeczne” (Wyd. Minister
stwa Obrony Narodowej, str. 489. cena 28 zł). Pracy
ilustrującej przy pomocy niesłychanie bogatego ma
teriału źródłowego rodowód, działalność i społeczne
korzenie niemieckiej ekspansji wojennej — wiszącej
jak potworna — a niestety, ciągle aktualna — groźba
nad pokojem świata.

Pod względem chronologii pracę Kamlńskiego moż
na by podzielić na cztery zasadnicze okresy: Narodzi
ny nacjonalistycznego militaryzmu w okresie pruskim^
pierwsza i druga wojna światowa i — odradzanie się
militaryzmu w Niemieckiej Republice Federalnej.
Oczywiście, problemy poruszane w książce wybiega
ją swą treścią daleko poza ów zarys historyczny. Do

szczególnie cennych aspektów pracy należy zaliczyć
ukazanie nici i powiązań militaryzmu niemieckiego
i jego ideologii z ideologią i interesami niemieckich

klas panujących, z najbardziej wstecznymi społecz
nie siłami.

One to stały u jego kolebki, one wskrzeszają go
znowu.

„Dogmatyzm i sekciar
stwo w teorii i praktyce
również mogą stać się głó
wnym niebezpieczeństwem
na tym czy innym etapie
rozwoju poszczególnych
partii, jeśli przeciwko do-

gmatyzmowi i sekciarstwu
nie będzie się prowadziło
konsekwentnej walki".

(Z Oświadczenia partii ko

munistycznych i robotni
czych).

DOGMATYZM
a Ma termojądrową

D
yskusja na temat: co jest Większym niebezpieczeń-
stwern dla międzynarodowego ruchu robotniczego
— rewizjonizm czy dogmatyzm, jest tak długo dy-
yskusja na temat: co wioną sensu, jak długo nie
zwiąże się jej z konkretnym problemem, z kon

kretnymi warunkami historycznymi, w jakich to

niebezpieczeństwo się pojawia. Jest wszakże rzeczą nie
wątpliwą, że spór dotyczący tak zasadniczych problemów
jak strategia całego ruchu robotniczego, że błędne poglądy
dotyczące tak' kapitalnego zagadnienia jak pokój lub woj
na mają, szczególnie we współczesnej nam epoce, podstawo
we znaczenie. I że przemilczanie ich, pobłażliwość dla fał-

Nieprzypadkowo ta forma
walki klasowej uznana zosta
ła na moskiewskiej naradzie
przedstawicieli partii komuni
stycznych i robotniczych za

podstawową zasadę stra
tegii międzynarodowego ru
chu rewolucyjnego. Nieprzy
padkowo walkę o pokój uzna
ły za główną linię swej polity
ki zagranicznej państwa obo
zu socjalistycznego. Tylko w

warunkach pokojowego współ
istnienia bowiem kraje socja
listyczne mogą rozwijać swój
potencjał gospodarczy (a w

konsekwencji — i obronny),
a partie komunistyczne i ca
ła klasa robotnicza w krajach
kapitalistyczynch utrwalać
swoje ekonomiczne i politycz
ne zdobycze. Nie skrajne na
pięcie w stosunkach między
narodowych, odbijające się z

miejsca rykoszetem na sytua
cji wewnętrznej, ale polityka
rozładowująca konflikty
stwarza pomyślne warunki
dla istniejących w krajach
kapitalistycznych ośrodków i
tendencji demokratycznych w

ich walce przeciwko skrajnej
reakcji, w dążeniu do okieł
znania, izolowania militaryz
mu.

Cele, o które walczy Zwią
zek Radziecki i inne kraje so
cjalistyczne, cele wśród któ
rych pokój wypisany jest
na pierwszym miejscu — bli
skie, śą nie tylko mieszkań
com krajów socjalistycznych^
Bliskie, zrozumiałe i atrak
cyjne są one także dla mas

pracujących całego świata.
Toteż walka o pokój wypisa
na na czerwonych sztandarach
zbliża bardziej, niż cokolwiek
innego masy pracujące w

krajach kapitalistycznych do
idei socjalizmu. Świat Ijjdzi
pracy jest z a pokojem — a u-

dzielane przezeń poparcie po
lityce pokojowego współistnie
nia wzmacnia ogromnie siły
międzynarodowego ruchu re
wolucyjnego, przyczynia się do
izolacji zwolenników wojny.

Pokój pracuje na rzecz so
cjalizmu.

lecz na pługi.
CAF

Nie na mlecze —

szywych teorii musiałyby pociągnąć za sobą poważne a

groźne zarówno dla aktualnej sytuacji jak i dla przyszłości
całego rewolucyjnego ruchu,, konsekwencje.

Współczesny dogmatyzm, tubą którego stało się kierowni
ctwo Albańskiej Partii Pracy, zaatakował przyjętą przez ca
ły ruch robotniczy we wspólnym Oświadczeniu partii
komunistycznych i robotniczych zasadę, że podstawą
działalności partii komunistycznych i państw wchodzących
w skład światowego systemu socjalistycznego jest aktywna
walka o pokój. Zaatakował sprawdzoną w wieloletniej
praktyce tezę, że pokojowe współistnienie, pokojowe
współzawodnictwo państw o różnych ustrojach społecz
nych jest najsłuszniejszą, najskuteczniejszą formą walki
klasowej z imperializmem w skali międzynarodowej.
________________________

Zdaniem dogmatyków, poko-
“—————— jowe współistnienie, to nic

innego, jak „zbliżenie”, czy
nawet „zespolenie się”(!) z im
perializmem, to „uleganie jego

naciskowi".
W wyłaniających się na are

nie międzynarodowej konflik
tach, twierdzą dalej
matyćy,
lis tyczne
zywać
liwość
wość”, nawet — jeśliby ceną
owej twardej postawy miało
by być ryzyko katastrofy ter
mojądrowej. Zresztą, dodają
oni, zagłada termojądrowa, o-

kropności nowoczesnej wojny,
to - imperialistyczny straszak
obliczony na wymuszenie u-

stępstw. W rzeczywistości —

imperializm jest tylko „papie
rowym tygrysem”, z którym
„prawdziwi rewolucjoniści”
nie powinni się liczyć.

Jaka treść kryje się za tymi
poglądami przybranymi w

kwieciste barwy hurrarewolu-
cyjnego frazesu? Jakie konse
kwencje polityczne miałoby w

praktyce przyjęcie linii dog
matyków?

Odrzucając zasadę poko
jowego współzawodnictwa
państw o różnych ustrojach
jako rzekomo niemarksistow-
skie Stanowisko, dogmatycy
współcześni dają Wyraz prze
konaniu, że wojna, potworna
wojna termojądrowa, która
spowodowałaby, jak głosi O-
świadczenie — „niesłychane
zniszczenie całych krajów",

. dog-
— państwa soćja-

powinny wyka-
twardą nieustęp-

i „bezkompromiso-

zamieniła „w ruiny najwięk
sze ośrodki produkcji i kultu
ry na świecie”, która „przy
niosłaby śmierć i cierpienia
setkom milionów ludzi" —

jest jedyną drogą prowadzącą
do obalenia imperializmu. Że
zwycięstwo ustroju socjalisty
cznego jest możliwe tylko za

straszliwą cenę zagłady setek
milionów istnień ludzkich, za

cenę niewyobrażalnych wprost
zniszczeń i cierpień.

Pomijając już całą absur
dalność, całą antyhumanitar
ną treść tej tezy, spytajmy
wprost — czy taka „droga do
socjalizmu”, czy taka perspe
ktywa może stać się siłą a-

trakcyjną dla mas? Czy przyj
mując tego rodzaju linię par
tie komunistyczne i robotni
cze mogłyby liczyć na poparcie
ze strony klasy robotniczej
w krajach kapitalistycznych,
na poparcie młodych państw
postkolonialnych walczących
w tej chwili we wspólnym
antyimperialistycznym fron
cie? Czy znalazłyby zaufanie
i oddźwięk we własnych sze
regach? Wprost przeciwnie —

porzucenie polityki pokojo
wego współistnienia na rzecz

jego dogmatycznej alternaty
wy nie tylko odepchnęłoby
miliony ludzi od idei komuni
zmu, ale doprowadziłoby do
izolacji komunistów. Stałoby
się w rękach imperializmu
najskuteczniejszym orężem

walki z ruchem komunistycz
nym.

Poglądy dogmatyków do
wodzą, że stracili oni orien
tację w najbardziej podstawo
wych, najbardziej elementar
nych zagadnieniach politycz
nych. Więcej — świadczą o-

ne, że ci, którzy je głoszą
stracili wiarę w siłę między
narodowego ruchu robotnicze
go, wiarę w siebie samych.
Przestali wierzyć, że socja
lizm może zwyciężyć bez woj
ny.

Twierdzenie, że rozwiązy
wanie spornych kwestii mię
dzynarodowych w drodze ro
kowań i wzajemnych us
tępstw, bez uciekania się do
wojny jest korzeniem się
przed imperializmem, że trwa
ły pokój można zapewnić
światu tylko pod warunkiem
pokonania imperializmu w

starciu wręcz — pociąga za

sobą i dalsze, niepokojące
skutki. Po pierwsze — pro
wadzi ono niemal automaty

cznie do rezygnacji z innych
form walki przeciwko impe
rializmowi, z tych form, jakie
stwarza polityka pokojowego
współistnienia i współzawod
nictwa. Po drugie — hasło, że

„imperializm jest papierowym
tygrysem" demobilizuje masy,
rozbraja je z rewolucyjnej
czujności — prowadzi bowiem
do niczym nie usprawiedliwio
nego lekceważenia przeciwni
ka Przeciwnika, który bynaj
mniej nie rozpadnie się od
„potrząsania tekturowym mie
czem" i huraganowego ob
strzału obelg i wymyślań.

„Oportunizm lewicowy tru
dniej zdemaskować, ponieważ
ukrywa on swą kapitulancką
istotę pod zasłoną frazeologii
ultrarewolucyjnej, grając na

uczuciach mas" — pisała
„Prawda” w artykule „Umac
niajmy jedność ruchu komu
nistycznego w imię triumfu
pokoju 1 socjalizmu”. Ten fakt
także określa wagę niebezpie
czeństwa dogmatyzmu i sek
ciarstwa dla ruchu robotni
czego. Bo przecież...

Niezależnie od tego, jakimi
hurrarewolucyjnymi hasłami
posługuje się współczesny do
gmatyzm, jego lewacka linia
mimo woli prowadzi go do po
zycje bliższe imperializmowi,
niż można by na pozór przy
puszczać. Jeśli w takich,
brzemiennych w nieobliczalne
następstwa, chwilach jak pa
miętne dni października ub.
roku w rejonie Morza Ka
raibskiego, dogmatycy —

wbrew rozsądkowi, wbrew in
teresom i uczuciom całej
ludzkości — głosowali za woj
ną, to chcąc nie chcąc szli na

rękę najbardziej reakcyjnym
kołom imperialistycznym,
tym, które od lat prą do woj
ny. Czy te ich prowokacje
służyły interesom socjalizmu?
Czy może wzmocniły pozycję
bohaterskiej Kuby?

Trzeba stwierdzić, że wśród

tych, którzy rozwiązanie sprze
czności widzą w wybuchu
trzeciej wojny światowej, im
perialistyczne koła militarys-
tów wykazują więcej realiz
mu: prą one m. in. dlatego do
wojny ze Związkiem Radziec
kim i obozem socjalizmu, po
nieważ zdają sobie sprawę,
że czas pracuje na jego —

socjalizmu — korzyść. Że W

pokojowym współzawodnic
twie zwyciężyć może tylko so
cjalizm.

Należy walczyć z rewo
lucyjnym frazesem.

" trzeba walczyć, ko
niecznie walczyć, aby nie

powiedziano o nas kiedyż
gorzkiej prawdy: „rewolu
cyjny frazes o rewolucyj
nej wojnie zgubił rewo
lucję” (LENIN).

ZWYClUYt ROZSADEK

CAFKuba: Nowa dzielnica mieszkaniowa w Hawanie.

R
ealistyczna polityka Związku Radzieckiego w okresie kryzysu ku
bańskiego, polityka która uchroniła świat od nieobliczalnych na
stępstw wojny nuklearnej, , jest w chwili obecnej przedmiotem
najostrzejszych ataków współczesnego dogmatyzmu. Lewicowi opor-
tuniści, którzy w trakcie trwania kryzysu wystąpieniami swymi
lali wodę na młyn dążących do rozpętania wojny światowej impe

rialistycznych ekstremistów — dziś zarzucają ZSRR, że okazał się „nie
--------- - - -- --- -i—dość twardy wobec USA, że ...„skapitulo

wał” rzekomo przed kapitalizmem. Pomija
jąc już, najważniejszy w całej tej kwestii
fakt, a mianowicie — uchronienie ludzkości
przed katastrofą nowoczesnej wojny, spró
bujmy zastanowić się nad bilansem zażegna
nego przez ZSRR kryzysu:

Stawkę, o którą grali imperialiści w pa
miętnych dniach napięcia w rejonie morza

Karaibskiego ,była Kuba. Już same tylko
enuncjacje prasy amerykańskiej dowodzą, że
Stany Zjednoczone od dłuższego czasu przy
gotowywały zamach ha jej niepodległość.
Niebezpieczeństwo agresji zostało dzięki po
stawie Związku Radzieckiego zażegnane, a

rząd USA zobowiązał się — publicznie, wobec
całej opihi światowej — zrezygnować ze

swych agresywnych zamierzeń. Wojna o nie
podległość Kuby doprowadziłaby najpewniej
do całkowitego zniszczenia wyspy i jej lud
ności — polityka wzajemnych ustępstw ura
towało 1 niezawisłość Kuby, i oszczędziła jej
okropności wojny.

Ale espekty „sprawy kubańskiej” nie wy-
zcerpują się na tym. Stanowisko ZSRR przy
niosło — i jemu samemu 1 całemu obozowi
socjalistycznemu — poważny zysk politycz
ny: na konkretnym przykładzie światowa
opinia światowa — czynnik, którego nie
lekceważy dziś żaden rząd i żadna partia —

przekonała się, kto w rzeczywistości wal
czy o pokój, kto potrafi narzucić go zwolen
nikom wojny. Październik 1962 r. wystrącił
propagandzie imperialistycznej jeden z jej
głównych atutów — o rzekomej agresyw-
nowścl komunizmu. Komunizm w przekona
niu setek milionów ludzi na całym świecie
stał się bardziej, niż kiedykolwiek synonl-

mem idei najbliższej każdemu niemal czło
wiekowi — Idei pokoju.

Polityka Związku Radzieckiego wzmocniła
zarazem i te siły, te koła polityczne w obozie
zachodnim, które — choć nieprzyjazne ko
munizmowi — niechętnie myślą o wojnie jako
sposobie rozstrzygania sporów międzynarodo
wych. Nie jest rzeczą przypadku, że właśnie
w okresie kryzysu kubańskiego w toczącej
się w USA kampanii wyborczej przepadli
najbardziej nieprzejednani zwolennicy woj
ny przeciw obozowi socjalistycznemu. Nie
przypadkowe są też glosy prasy amerykań
skiej, próbującej przekonać swych czytelni
ków, że „główna myśl polityki amerykańskiej
coraz bardziej sprowadza się do tego, aby
„żyć i dać żyć”. „Od czasów Adama — pisał
np. tydzień temu Washington Post — ludzkość
żyje w lęku przed wojną. Ale wszystkie woj
ny razem wzięte zbladłyby w obliczu wojny
nuklearnej. Ten węzłowy fakt jest w pełni
uznawany i w Moskwie i w Waszyntgonie”,

To, że nawet wykotach imperialistycznych
coraz poważniej myśli się, by dać pierwszeń
stwo rozsądkowi nad nienawiścią — to także

jeden ze skutków prowadzonej przez nas po
lityki pokojowego istnienia.

W okresie straszliwego napięcia wokół

Kuby — nie tylko USA były przygotowane
do wiszącego na włosku konfliktu. Także

siły ZSRR i Paktu Warszawskiego stały w

czujnym pogotowiu. Potęga wojskowa obozu

socjalizmu nie jest
zdeterminowana.

O to przecież, źe

cji, do starcia tych
tylko dogmatycy. I

militarystyczne na Zachodzie.

ani mniejsza, ani mniej

nie doszło do konfronta-

potęg — mają pretensje
— skrajne reakcje kolą
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za-
wi-

na naszych łamach
- ankietę pt. „Mili-
wledzieć o sobie”,
jest już zamknię-
dokładnie zapoznało

Twarda rzeczywistość wy
tyczała wówczas drogę ówcze
snym kwalifikacjom pracow
ników MO. Żołnierz — mili
cjant pierwszej linii frontu
w walce z bandami, nie miał
czasu ani możliwości wyszko
lić się na wzór typowych or
ganizacji policyjnych innych
państw. Zagadnienia porząd
kowe i kryminalne, stanowią
ce podstawę pracy policji na

całym świecie, musiały być
odłożone do czasów bardziej
unormowanych.

W tym działaniu zagrzewała
jednak myśl, że każdy rok bę
dzie lepszy, bo istotnie każdy
dzień i tydzień niósł nowe

zmiany. Od pierwszej chwili
powstają kursy i szkoły mili
cyjne. One to poczęły z wolna
przekształcać żołnierza — mi
licjanta — w milicjanta stró
ża porządku. Przybywało
sprzętu, z pomocą którego ła
twiej było wykrywać prze
stępstwa, ścigać tych, którzy
zderzyli się z prawem.

Czy dzisiaj, po latach wszy-

miejskim. A przecież można
usprawnić likwidację takich
skutków. Wystarczy np. do
tychczasowe metodu mierze
nia ś^dów hamowania, opisy
wania okoliczności, spisywa
nia zeznań świadków ity. za
stąpić kilkoma fotogramami
miejsca, zapisem relacji nao
cznych świadków na taśmie
magnetofonowej. Zrozumiałe,
że w związku z tym niektóre
wozy MO trzeba wyposażyć w

magnetofony, odpowiedni
sprzęt fotograficzny i platfor
my (podobnie jak w wozach
Polskiej Kroniki Filmowej do
wykonywania zdjęć z góry”.

I tak bywa
O nieskutecznej Interwen

cji MO pisze lekarz Zbigniew
Wojdyła:

„Jeden z wieczorów 1962 r.

koło kawiarni „Stare Mury”.
Jak zawsze wąskie przejście
tarasuje gromada podpitych
wyrostków. Zbyt rzadko
gląda tu Milicja. Nie ma

Komendant
Posterunku MO w Lu-,

bniu pił lemoniadę w restauracji.
Banda po rabunku sklepu Gorkow-
skiego w Lubniu wstąpiła do tej
restauracji. Na sali pojawił się
herszt.

— Służysz? — spytał komendanta Bur-
tana?

— Służę — odpowiedział Burtan.
— Nie będziesz służył...
— Będę! — krzyknął Burtan i chwy

cił za rewolwer. Byłby się może obronił,
ale w sieni stało trzech bandytów, któ
rzy posłali serię strzałów w jego ciało.

Na większości terenu województwa
bandy siały terror, likwidowały ofiarnie
pracujących funkcjonariuszy. Oni speł
niali niezwykle doniosłą rolę obrony mło
dej władzy ludowej, przed zorganizowaną
akcją wroga politycznego.

Dzień dzisiejszy jest już spokojny, pra
ca Milicji Obywatelskiej w niczym pra
wie nie różni się pd tej — jaką wykonują
podobne instytucje w wielu innych kra
jach. Z niespokojnych jednak dni pozo
stały wspomnienia, nie w pełni spisana
historia. Mówi ona o wielkim poświęceniu
ludzi, którzy w pierwszym okresie po wy
zwoleniu przystąpili do przywracania ła
du w naszym kraju. Mało powiedzieć, że

pełniona wówczas służba była ofiarna. To
było bohaterstwo, za które w wielu wy
padkach jedyną ceną stawało się życie.

E5M
blo-

czasu nie
mogą oni w superkomfortowych mieszkaniach myć się, prać
ltd. Sytuacja ta alarmuje chyba o natychmiastowe środki za
radcze.

CIERPIĄ.,,
. . . dotkliwie z powodu braku wody w wyżej położonych
kach na Wzgórzach Krzesławlcklch. Od dłuższego

L. Wieclech
Nowa Huta

PROPONUJĄ...
. . .urządzenie konkursu niedbalstwa między dozorcami domów
w Krakowie i Oświęcimiu, którzy zaniedbują obowiązek uprzą
tania śniegu i lodu z chodników. Dozorcy oświęcimscy zdobyli
by na pewno palmę plerszeństwa, w tej dziedzinie.

Zb. W.

Oświęcim
ZAPYTUJĄ...

. . . kiedy zaczną świecić lampy uliczne z prawej strony ul. Pstro
wskiego. Odcinek tej ulicy, łwłaszcza przy zjeżdzle z mostu
lm. T. Kościuszki, jest niewygodny i niebezpieczny dla prze
chodniów.

M. Macluszek
Kraków

CHCĄ...
. ..wiedzieć jaką rekompensatę mogą uzyskać od Poczty za wy
bitnie opóźnione doręczenie telegramu. Fakt, źe telegram nr

511 Brzesko TL 128 14 31 1210 na adres: Kraków Nowa Huta, Os.
Górali 3/69 został doręczony po 43 godzinach jest wyraźną nie
prawidłowością, wymagającą rzetelnego wyjaśnienia.

M. Budko
Nowa Huta

Kto zawinił?
Wprawdzie telewizyjny

„Wicherek” zapowiada o-

cieplenie, ale jak widać na

termometrach mróz ant

myśli ustąpić. Ten fakt jest
źródłem poważnych kłopo
tów grona nauczycielskie
go 1 młodzieży Szkoły Pod
stawowej w Wodnej k.
Trzebini.

Mimo że leży ona w cen
trum przemysłowego zagłę
bia klasy są nieopalane.

Idpowiodzl reMakcjl
Stanisław, Skrzynlarz,

Bukowno.
Wycieczki do ZSRR or

ganizuje „Orbis” oraz Biu
ro Zagraniczne Turystyki
Młodzieży w Warszawie, Al.
Róż. O bliższych danych
na ten temat informacji u-

dzielają Zarządy Powiato
we ZMS i ZMW.

*

Franciszek Maślanka,
Wola Radziszowska.

Odwołanie kursu niektó
rych pociągów podyktowa
ne było m.in. brakiem od
powiedniej frekwencji. O
fakcie tym informowała za
równo Kolej, jak i krakow
ska prasa.

Dzieci 1 nauczyciele prze
bywają na lekcjach w pła
szczach — pisze jeden z na
szych Czytelników M.R.
(nazwisko i adres znane

Redakcji). O kilometr od

szkoły znajduje się kopal
nia, a mimo to młodzież
nie ma właściwych warun
ków no nauki.

Ciekawi nas kto ponie
sie konsekwencje za nie
właściwe przygotowanie
szkoły do sezonu zimowe
go? (mp)

Brzydki zwyczaj
Rozumiemy, źe troska o

rentowność przedsiębiorst
wa powinna być jednym z

naczelnych zadań. Trudno
jednak się zgodzić, że osią
ganie wyników czyni się
wszelakimi dostępnymi me
todami. A tak właśnie jest
w niektórych sklepach pa
pierniczych na terenie Tar
nowa. Personel ohok innych
zakupów wciska klientom
pocztowe kartki, wydane
jeszcze w 1951 roku przez
„Czytelnik”, które na od
wrocie posiadają nuty i
tekst piosenki pt. „Zetem-
powiec”.

stko jest już w porządku? Czy
w pracy Milicji nic nie da się
usprawnić? Błędem byłaby
odpowiedź twierdząca na te

pytania — przyznają to sami
pracownicy MO. Ale nie mo
żna zaprzeczyć faktu, źe kie
rownictwa poszczególnych Ko
mend systematycznie dążą do
polepszenia form pracy.

Zwykle, kiedy na codzień
działamy w kręgu swych co
dziennych spraw, nie dostrze
gamy tak łatwo popełnianych
przez nas drobnych błędów.
O wiele szybciej zauważy je
ktcś, kto patrzy na nie z po
zycji postronnego obserwato
ra. Są to cenne uwagi. Mogą
posłużyć poprawie, pozwala
ją usunąć wiele niedomagań.
kierując się tą myślą, kie
rownictwo Komendy Wojewó
dzkiej Milicji Obywatelskiej
w Krakowie, wspólnie z re
dakcją „Gazety Krakowskiej”
rozpisało
Konkurs
cja chce
Konkurs
ty. Jury
się z treścią prac 160 autorów.
Dzisiaj chcemy naszym Czy
telnikom udostępnić kilka cie
kawszych myśli, zawartych w

wypowiedziach ludzi, którzy
brali udział w tym konkursie.

Na jezdni
Sporo spostrzeżeń dotyczy

pracy funkcjonariuszy Służby
Ruchu Drogowego. To zrozu
miałe, bo przecież każdy z

nas najczęściej styka się z

tym rodzajem pracy. Pisze
dr Wilhelm Dębicki z Krako
wa:

„W związku z wystawia
niem mandatów karnych wy-
daje mi się, że ta prosta w za
sadzie czynność zabiera zaró
wno przedstawicielowi MO,
jak i „nieszczęsnemu” kiero
wcy czy pieszemu, niewspół
miernie dużo czasu. Nie wiem,
czy potrzebne jest spisywanie
przy prawie każdej tego ro
dzaju okazji danych personal
nych. Czy nie wystarczy, gdy
funkcjonariusz MO odnotuje
sobie w części grzbietowej
bloczka z mandatami numer i
serię dowodu osobistego, łącz
nie z numerem rejestracyj
nym pojazdu, a tylko na od
wrocie kwitu zaznaczy rodzaj
przewinienia, za klóie wymie
rzono mandat”.

Często zdarza się, źe na za
płacenie mandatu nie mamy
pieniędzy. Wtedy jednak pro
ponuje dr Dębicki:

„Funkcjonariusz MO może
wręczyć przekaz pocztowy z

odpowiednim kontem — pole
cając uregulowanie nałożone
go mandatu w terminie np. da
15 dni”.

Ciekawe uwagi tego same
go autora dotyczą pracy MO
w zaistniałych wypadkach
drogowych,

„Wydaje mi się, źe' sposób
w jaki przystępuje się od li
kwidacji skutków jest trochę
przestarzały i nie odpowiada
wymogom współczesnego,
wielkomiejskiego ruchu. Poć
woduje to olbrzymią stratę
czasu dziesiątek i setek ludzi
pracy, długotrwałe zakłóce
nia w ruchu i transporcie

docznie na to ochoty. A jeśli
już...

Z drzwi lokalu wytoczyło
się kilku żołnierzy w czerwo
nych beretach. Milicja nie wy
kazuje entuzjazmu do zajęcia
się pijanymi. Tamci zaczepia
ją przechodniów. Tego jest już
za dużo. Interweniuje Milicja.
Ale żołnierz nie dąje się we
pchnąć milicjantom do „gazi
ka”. Przychodzi mu z pomocą
cala „paczka” kolegów. Po
krótkiej szamotaninie „ko
mandosi” pierzchają u; ulicz
ki. Interwencja nieskutecz-

cjl w społeczeństwie jest da
leko idąca pomoc z naszej
strony. Niestety, nie zawsze

rozumiemy tę zasadę, jaka po
winna nas obowiązywać.

Nie

przeszkadzać
Potwierdza to przykład z wy

powiedzi Eugeniusza Drwoty:
„Miejsce akcji — chodnik

przy Plantach koło Głównej
Poczty w Krakowie. Milicjant
chce wylegitymować sprzeda
wczynię precli, która prawdo
podobnie nie miała aktualnej
karty zdrowia. Gdy mu się to
nie udało, postanowił dopro
wadzić ją do Komisariatu Ten
czyn spowodował niemalże hi
steryczną reakcję z jej stro
ny. Utworzyło się zbiegowis
ko. Przygodni świadkowie za
częli energicznie interwenio
wać u> obronie handlarki.
Moim zdaniem Milicjant po
winien był wylegitymować
przynajmniej jedną osobę
spośród najbardziej „interwe
niujących” aby w drodze
skierowania doniesienia kar
nego pociągnąć do odpowie
dzialności za przeszkadzanie
w pracy MO, czy nawet wręcz
uniemożliwienie działalności
funkcjonariuszowi”.

0 młodzieży
Głos inżyniera H. K. z No

wej Huty poświęcony jest tro
sce o sprawy młodzieży.
Stwierdza on, że nie należy
pozwalać młodym ludziom na

zbyt wielką i szeroką swobo
dę. Swoboda owszem ,ale kon
trolowana. Ze wszech miar na
tomiast — to prawda oczy
wista — nie wskazane jest
przebywanie młodzieży szkol
nej na ulicach miast po go
dzinie 21. Stąd kierowane u-

wagi przez autora zmierzają
do tego, aby organa MO zwró
ciły baczniejszą uwagę na

przebywającą poza domem w

godzinach późno-wieczornych
młodzież.

„Milicja pełniącą swe fun
kcje w terenie, patrolując u-

lice ma możliwość walądu w

sytuację młodzieży poza do
mem, obserwacji, rozmów z

nią. Nie bójmy się stosowa
nia bardziej ostrych środków
profilaktycznych, informowa
nia w razie konieczności szko
ły czy domu. Bez tych środ
ków młodzież czuje się bez-

Jak clę widzą...
Aleksander Hojdas z Suchej

zwrócił m. in. uwagę na da
wanie dobrego przykładu
przez MO stwierdzając:

„Szczególnego potraktowa
nia wymagają pomieszczenia
Posterunków MO. W małych
miejscowościach, w groma
dach, jak dotąd są one utrzy
mywane źle i budzą wiele za
strzeżeń pod względem sani
tarnym. Niezbyt czyste kory
tarze, nieokurzone szafy, to

sprawy, którymi nikt się na

ogół nie przejmuje. Do wy
jątków chyba należą pomiesz
czenia, w których widać czy
stą podłogę, zawieszone w o-

knach firanki i estetycznie
przykryte biurka. Wydaje się,
źe takie utrzymywanie stanu

posterunków ma wielki
wpływ na odpowiednie wy
tworzenie atmosfery, podnie
sienie rangi urzędu w oczach
odwiedzających interesan
tów”.

Powiedzieliśmy, że podsta
wą odpowiedniej pracy Mili-

karna ł pozwala sobie na o

wiele większą swobodę, ani
żeli tę, jaką określają szkolne
rygory”.

*

Zrozumiałe,
źe tych kilka

wyjątków zacytowanych
z prac jakie nadesłali au
torzy na konkurs pt. „Milicja

chce wiedzieć o sobie” nie
wyczerpuje bogatego tematu.

Stanowią one jednak dowód
wielkiej troski o poprawę me
tod pracy ze strony społeczeń
stwa. Świadczą również o

przychylnym stosunku nas

wszystkich do trudnej służby
otganów MO. Warto jeszcze
w części końcowej zwrócić u-

wagę, źe wszystkie te prace
wzbudziły wielkie zaintereso
wanie wśród pracowników
kierownictwa MO. Jak się je
wykorzysta, jaki będzie ich
dalszy los, możecie usłyszeć
Czytelnicy w czasie specjal
nego spotkania z kierownic
twem Komendy Wojewódzkiej
i Komendy Miasta MO, jakie
organizuje juz jutro nasza re
dakcja.

PODZIĘKOWANIE
Dziękuję Komendantowi MO

w Kamienicy, powiat Limanowa,
Ob. ZYGMUNTOWI KOTARSKIEMU,

za natychmiastową interwencję i błyska
wiczne odzyskanie mego cennego sprzę
tu narciarskiego

ANDRZEJ BŁOCK — BOLTEN

KONKURSY

Rektorat Akademii Medycznej
w Krakowie

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko ZASTĘPCY DYREKTORA

do spraw lecznictwa
w Zespole Klinik Pediatrycznych

Akademii Medycznej w Krakowie-Prokocimiu.

Wymagane kwalifikacje:
— wykształcenie wyższe (dyplom lekarza),
— znajomość zasad organizacji i admini

stracji w społecznych zakładach służby
zdrowia,

— pożądany jest staż pracy na stanowisku
dyrektora szpitala.

Podania wraz z życiorysem, odpisem dyplo
mu, zaświadczeniem i opinią ostatniego miej
sca pracy, należy składać do dnia 31 stycznia
1963 r. w Rektoracie AM, ul. św. Anny 12 —

(pokój nr 33).
Bliższe informacje można otrzymać w Dzia

le Spraw Osobowych i Socjalnych — ul. Ko
pernika 17. K-332

PRZETARGI

Spółdzielnia Pracy „MECHANIKA”
w Krakowie, ul. Łazarza 13

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie robót elektrotechnicznych w

Odlewni Żeliwa w Chrzanowie, ul. Mydlana 5,
z terminem wykonani# do dnia 25 lutego br.

Bliższych wyjaśnień udzieli Dział Gł. Me
chanika w Krakowie, ul. Łazarza 13, gdzie też
można otrzymać podkładki ofertowe.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi
sem „Oferta na wykonanie robót elektrotech
nicznych w Odlewni Żeliwa w Chrzanowie” —

należy składać do dnia 17 stycznia br., godz. 10.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 stycznia

1963 r„ o godzinie 8, w Zarządzie Spółdzielni
w Krakowie.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowol
nego wyboru oferenta, zwiększenia lub zmniej
szenia zakresu robót, względnie unieważnie
nia przetargu bez podania przyczyny.

Powiatowa Spółdzielnia Pracy
Usług Wielobranżowych „PIONIER”

w Myślenicach ul. Sobieskiego 11

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na dostawę sukcesywną w r. 1963, w każ
dym kwartale po:
200 mp chrustu brzozowego I 600 kg wikli
ny niekorowanej do produkcji mioteł brzo-
zowych.

Do przetargu mogą przystąpić przedsię
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby
prywatne.

Oferty w kopertach zalakowanych należy
składać do dnia 25 stycznia 1963 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi W dniu
28 stycznia 1963 r., o godzinie 9.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowol
nego wyboru oferenta.

Krakowskie Zakłady Wyrobów Galanteryjnych
Przemysłu Terenowego

w Krakowie, ul. Krowoderska 78

OGŁASZAJĄ PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie — względnie dostawę matrycy
do tłoczenia skór świńskich, galanteryjnych,
o wzorze „kora”, przystosowanej do prasy
mechanicznej typu „Altera”, produkcji rze
mieślniczej „Kleczkowski”.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin wykonania do dnia 1 marca br.
Bliższych informacji udziela i oferty w za

lakowanych kopertach przyjmuje Dział Tech
niczny KZWGPT Kraków, ul. Krowoderska 73.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
21 stycznia 1963 r., o godzinie 11.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo do
wolnego wyboru oferenta bez podania uza
sadnienia. K-268

Zakłady Wytwórcze
Podzespołów Telekomunikacyjnych „Telpod”

w Krakowie, ul. Lipowa 4 — telefon 507-05

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie pięciu milionów nakrętek nu
lowych.

Termin Wykonania do 30 czerwca br.
Oferty należy składać w zalakowanych' ko

pertach w Sekretariacie Zakładów, do dnia 30

stycznia 1963 r.

Dodatkowych informacji udziela Dział Za
opatrzenia Zakładów, pokój nr 11.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 5 lutego br.,
o godzinie 13, w pokoju nr 9.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo
dowolnego wyboru oferenta, lub unieważnie
nia przetargu bez podania powodów.

Robotnicza Spółdzielnia Pracy
Wyrobów Chemicznych „SPOIWO" j

Kraków, ul. Pułaskiego 14 s

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonywanie w ciągu 1963 r. stałych usług
przy dowozie surowców i wyrobów gotowych
ze st. kol. Kraków - Bonarka, do Zakładów
Produkcyjnych przy ul. Pułaskiego 14 l Ko-
bierzyńskiej 2 i z w. w. Zakładów do st. kol.
Kraków-Bonarka, oraz przewozu suroweów 1
artykułów gotowych na terenie m. Krakowa.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze jak 1 również
osoby prywatne.

Oferty w kopertach zalakowanych należy
składać do dnia 25 stycznia 1963 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
30 stycznia 1963 r., o godz. 10.

Wszelkich informacji udzieli Zarząd Sp-ni.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowol

nego wyboru oferenta, jak również unieważ
nienia przetargu bez podania przyczyny.

Krakowskie Zakłady Papiernicze
Przemysłu Terenowego

w Krakowie, ul. Krakusa 7
celem uzupełnienia własnego transportu
OGŁASZAJĄ OKRESOWY PRZETARG

na wykonywanie usług przy dowozie mate
riałów i wyrobów gotowych ze st. koi. Kra-
ków-Wisła i Kraków-Grzegórzki do magazy
nów i odwrotnie.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię
biorstwa państwowe, spółdzielcze, jak również
osoby prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach składać
do dnia 1 lutego 1963 r. pod w. w. adresem.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 9 lutego
1963 r., o godz. 10.

Wszelkich informacji udziela Dział Zaopa
trzenia i Transportu.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo do
wolnego wyboru oferenta lub unieważnienia
przetargu bez podania powodu.

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej
Stare Miasto — Wydział Finansowy

w Krakowie, ul. Grodzka 65
ogłasza, że w dniu 30 stycznia 1963 r.

SPRZEDA W DRODZE I PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

1) motocykl „Jawa”, pojemność 172 cm’ —

cena wywoławcza 6.000 zł,
2) motocykl „DRW”, pojemność 245 cm’ —

cena wywoławcza 3.400 zł,
3) samochód „Adler” — Triumph — Junior —

cena wywoławcza 7.500 zł.
W razie niedojścia do skutku I przetargu,

przetarg II odbędzie się dnia 14 lutego br . a

ewentualny III przetarg w dniu 15 marca br.
Przetargi odbywać się będą w Wydziale Fi

nansowym, pokój nr 105, I piętro, godz. 10.
Przystępujący do przetargu winien uprzed

nio wpłacić do kasy Wydz. Finansowego wa
dium w wysokości.10 proc, ceny wywoławczej.

Pojazdy można oglądać w magazynach Wy
działu Finansowego ul. Bracka 1, godz. 12 do 13.

Uczestników obowiązują warunki ogłoszone
w Mon. Polskim Nr 66, z dnia 23 VIII 1960 r.

Poznańskie Przedsiębiorstwo
Robót Drogowych

w Poznaniu, ul. Wilczak
OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie obróbki 4.000 m’ granitowych
płyt chodnikowych, polegającej na przycięciu
krawędzi oraz groszkowaniu górnej powierzch
ni.

Przewidziane do obróbki płyty magazyno
wane są na terenie m. Poznania.

Termin wykonania powyższych prac ustala
się do dnia 30 czerwca 1963 r.

Ślepe kosztorysy są do odbioru w dziale
produkcji.

Oferty należy składać w zalakowanych pod
wójnych kopertach z napisem „Przetarg” do
dnia 25 stycznia 1963 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 28
stycznia 1963 r., o godz. 10.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych Robót
Kolejowych Baza Sprzętu Nr 2 w Krakowie,
ul. Portowa nr 20, tel. 545-17 — przyjmie na
tychmiast TECHNIKA MECHANIKA względ
nie TECHNIKA NORMOWANIA. — Warunki
płacy i pracy wg UZP w Budownictwie do
omówienia na miejscu. K-346

Przedsiębiorstwo Transportowo - Spedycyjne
Budownictwa — Kraków, ul. Głowackiego 16,
zatrudni natychmiast wysoko kwalifikowa
nych pracowników: INŻYNIERA względnie
TECHNIKA BUDOWLANEGO, z praktyką,
d. s. inwestycji, INŻYNIERA względnie TE
CHNIKA SAMOCHODOWEGO d. s. kontroli
technicznej, INŻYNIERA względnie TECHNI
KA d. s. BHP., TECHNIKA NORMOWANIA,
KIEROWNIKA ZAJEZDNI — wymagane pra
wo jazdy kat. zawodowej, EKONOMISTĘ d. s.

kontroli wewnętrznej, INWENTARYZATORA
do inwentaryzacji ciągłej, 10 MONTERÓW,
SAMOCHODOWYCH, KIEROWCĘ - OPERA
TORA SPRZĘTU BUDOWLANEGO do Nowe
go Sącza, EKONOMISTĘ do spraw planowa
nia. Wynagrodzenie według obowiązującego
UZP w Budownictwie. — Podania wraz z ży
ciorysem i odpisami świadectw, przyjmuje
Dział Kadr. K-335

Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spożywców
w Wadowicach — zatrudni z dniem 1 marca

1963 r. DEKORATORA. — Warunki płacy i

pracy do omówienia na miejscu.
Dyrekcja Szpitala Miejskiego w Nowej Hucie,
Os. Na Skarpie, zatrudni natychmast pracow
nika na stanowisko KIEROWNIKA DZIAŁU
ŻYWIENIA. Wymagane wykształcenie wyż
sze lub średnie i. 5-letnia praktyka w zakła
dach żywienia zbiorowego, takich jak szpital,
sanatorium lub innych. — Zgłoszenia w Refe
racie Kadr Szpitala, w godzinach od 8 do IŁ,
Hotelu pracowniczego, jak również mieszką-
nia rodzinnego nie zapewnia się.

względnie wspólne pomieszczenie, o pow.

ponad 30 m’, na magazynowanie gipsu i

kredy malarskiej — weźmie w dzierżawę
Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia
i Zbytu Malarzy, Lakierników 1 Szyl-
dowców — w Krakowie, ul. Jana 8/10.

KOMUNIKATY

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej Wy-
dział Finansowy w Krakowie, unieważnia nl«
niejszym pokwitowania wydane z zagubio
nych wzgi. skradzionych kwitariuszy o nume
racji: 783401—783500, 187601—187800, 469701-4
469900, 238800—238900, 166001—166250, 197501-4
198250, 13181/50, 54955/50 i 21664/50.
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska^
Brzeźnica, pow. Wadowice, unieważnia zgu-
bioną pieczątkę o treści: „G. S. Brzeźnica —i
pow. Wadowice, Mag. Tow. Masowych”.

Zarząd GS w Andrychowie unieważnia pie
czątkę p brzmieniu: „G. S. Sam. Chłop, w An
drychowie, sklep nr 9 w Targanlcach”. i

Nauka Zguby

UPRAWNIENIA
BUDOWLANE
w budownictwie powsze

chnym
otrzymasz po kursie

Towarzystwa Krzewienia
Wiedzy Praktyczne].
Informacje 1 wpisy:

KRAKÓW,
Ul. LORETAŃSKA 15,

tel. 500-67.

ZESPOŁY Przygotowaw
cze do egzaminów wstęp
nych na wyższe uczelnie
organizuje „Wiedza" —

Kraków, Świerczewskie
go 12, tel. 581-25. K-144

KONSULTACYJNE Ze
społy z zakresu liceum
ogólnokształcącego dla
Jiracujących — organlzu-

e Nauczycielska Spół
dzielnia „Wiedza”. Kra
ków, Świerczewskiego 12.
tel. 581-25. K-141

SUKIENNIK Ludwik —

zgubił legitymację zwią
zku zawodowego nr 285828

wydaną dnia 10. I . 1954
grze z Przedsiębiorstwo

udowy Zakładów Che,
mlcznych Oświęcim.

SZCZECINA Jan, zam. W
Nawojowej nr 38, pow.
Nowy Sącz, zgubił ksią
żeczkę ubezpieczeniową.
BEDNARZ Kazimierz •—

Kraków, ul. Kupa 4/12,
zgubił legitymację szkol
ną, wydaną przez Tech
nikum Łączności. 22124-g

FISCHER Bożena, zam.

Kraków, Morawskiego 10
ni. 7, zgubiła legitymację
Zrzeszenia Studentów
Polskich. 22125-g
PIEPRZYCA Stanisław —

zam. w Tarnowie, ul.
Lwowska nr 1/60, zgubił
pieczątkę o brzmieniu!
„Inspektor Nadzoru Bud.
DBOR Tarnów — Stani,
sław Pieprzyca".

PRZYCZEPY

CAMPINGOWE
DO SAMOCHODÓW OSOBOWYCH

DOSTARCZA
w ramach wykonywanych usług
Spółdzielnia Pracy „KUŹNIA”
Sułkowice — tel. Myślenice 186.
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nych okazji, Rada Narodowa

Starego Miasta ustaliła maksy
malną sumę składek, które
można pobrać od jednego ucz
nia w ciągu roku na 50 zł.
Mile widziana natomiast bę
dzie pomoc rodziców w szkole

przy różnych akcjach i czyn
nościach. (am)

w

kowe nr SO 1 SI dzielnicy Kle-

parz. Na zakończenie dzieci o-

trzymały upominki, (pg)

Zakłady pracy Informują

FAKTY
DNIA

Spotkanie
z tow. L. Motykq

Komitet Miejski i komitety
dzielnicowe ZMS informują, że

w najbliższą środę o godz. 17

w sali konferencyjnej KW
PZPR ul. Solskiego 43 organi
zuje spotkanie aktywu miej
skiego ZMS z tow. Łucjanem

Motyką, na którym I sekre
tarz KW PZPR podzieli się
wrażeniami z pobytu na X

zjeżdzie Włoskiej Partii Ko
munistycznej, oraz będzie od
powiadał na pytania, dotyczą
ce aktualnej sytuacji w mię
dzynarodowym ruchu robotni
czym i komunistycznym.

Organizatorzy zapraszają
członków ZMS do wzięcia
działu

Możesz być
nie tylko widzem

Przy Komisji
Okręgowej ZSP
studencki teatr

którym możesz

widzem, ale aktorem i twórcą
tekstów. Rada Okręgowa ZSP

przyjmuje zgłoszenia wszyst
kich chętnych, którzy chcą
pracować przy organizacji, pi
sać teksty lub występować do
dnia 24 stycznia 1963 r. (am)

Kultury Rady
organizuje się
satyryczny, w

być nie tylko

w spotkaniu.
u-

o

W trosce
nasze pieniqdze

nie zwiększać ilościAby
składek i opłat, które komite
ty rodzicielskie zbierają z róż-

Gościmy w Krakowie

Ostatnio w naszym mieście

przebywała grupa ‘naukowców

greckich. Dziś na zaproszenie
Polskiej Akademii Nauki przy
jeżdża naukowiec jugosłowiań
ski p. Milosewicz. Grupa tu
rystów z NRD po zwiedzeniu

zabytków Krakowa wyjechała
do Zakopanego. (Z).

Recital organowy
J. Jargcnia

Dziś o godz. 19,30 wystąpi
auli Państwowej Wyższej Szko
ły Muzycznej, ul. Basztowa 8,
tylko z jednym recitalem zna
ny organista Jan Jargoń. W

programie m. in. J. S. Bach,
R. Schumann, M. Surzyński..

(Z)

Noworoczne imprezy
dla dzieci

Dzięki życzliwości i zrozu
mieniu dyrekcji oraz Rady
Zakładowej ZBW, odbyła się
c-statnio w świetlicy tego zje
dnoczenia przy ul. Łokietka 25

przemiła impreza noworoczna

dla dzieci. Zorganizowały ją —

Obw. Komitet FJN
mitet Blokowy 28.

niej udział ponad
tańcom, śmiechom

zacjom nie było końca
takt blokowej orkiestry jazzo
wej maluchy zaprawiały się
do ,,twista” i „madisona”.

Remonty domów
na Kleparzu

Tegoroczne remonty obejmą
głównie domy leż.ące przy ul.

Łobzowskiej i Warszawskiej.
Ulice te mają też otrzymać
nowe elewacje. Na remonty
przeznaczono 6 milionów
budżecie Rady, (am)

w

Koncert laureatów

15

nr63iKo-

Wzięło w

200 dzieci,
i improw1-

w

HO ZSP organizuje dnia
bm. o godz. 19,30 w sali Fil
harmonii koncert laureatów
I Ogólnopolskiego Konkursu

piosenkarzy studenckich.

Bilety do nabycia w kasie
Orbisu i Filmotechniki. W
dniu koncertu w kasie Filhar
monii.

*

W niedzielę podobna Impre
za odbyła się w MDK. Organi
zatorami były Komitety Blo-

FAKTY
DNIA

W Polskę i świat
z krakowskim „Orbisem**
Wiele wycieczek krajowych

i zagranicznych projektuje w

tym roku „Orbis”. A więc
przede wszystkim jednodnio
we wycieczki niedzielne, któ
re rozpoczynają się już od lu
tego i w tym okresie
charakter narciarski,
kwietnia natomiast
będzie zwiedzić
Łańcucie, Łącko
Święta Kwitnącej
Ziemię Bocheńską
dzaniem Browaru),
Świętokrzyskie, Sandomierz
i Baranów, chorzowskie Pla
netarium a także Kombinat
Nowej Huty.

Kilkudniowe wycieczki au
tobusem lub pociągiem obej
mą po raz pierwszy tereny
konwencji w NRD. Do cie
kawszych i po raz pierwszy
wprowadzonych do programu
należą: wycieczka w Biesz
czady przez Przeięcz Dukiel
ską do CSRS (4-dniowa), na

Pojezierze Mazurskie i Augu
stowskie, szlakiem Piastów
śląskich, szlakiem podkarpac-

mają
Od

można
zamek w

w czasie
Jabłoni,

(ze zwie-
Góry

ko-bieszczadzkim (inną drogą
jedzie się tam a inną wraca),
do ziemi sandomiersko-kie-
leckiej (ze zwiedzaniem Fa
bryki Porcelany w Ćmielo
wie) oraz

chodnie.

Nowością
tego roku
do programu
zakładów pracy jak: Elektrowni
— w Rożnowie, Jaworznie i Ska
winie, Zakładów Przetwórstwa

Owocowego w Tymbarku, Bro
waru Okocimskiego, kopalni od
krywkowej siarki, fabryki „Mi-
raculum”, Zakładów Chemicz
nych w Oświęcimiu i Tarnowie
oraz łysogórskiej wytwórni cera
miki artystycznej.

na Pomorze Za-

wycieczek szkolnych
będzie wprowadzenie

zwiedzania takich

Przy okazji warto wyrazić
zdziwienie, że tak piękna wy
cieczka jak tzw. Szlak Mile
nium (Poznań, Kurnik, Bisku
pin) oraz wycieczka na Zie
mie Zachodnie nie cieszyły się
dotąd zainteresowaniem szkół.

Więcej na bhp
mniej zachorowań

Skawińskie Zakłady Mate
riałów Ogniotrwałych w Ska
winie wybudowane zostały
przeszło 50 lat temu toteż dy
rekcja specjalną uwagę zwra
ca na stan bhp i warunki so
cjalne pracowników. W przy
zakładowym ambulatorium
oprócz lekarza ogólnego przyj
muje również dentysta, czyn
ny jest gabinet fizykoterapii
itp. Ostatnio dyrekcja zaku
piła nową karetkę pogotowia,
która po odpowiedniej adap
tacji służyć będzie załodze.

Inwestycje w zakresie bez
pieczeństwa pracy objęły
również wydziały produkcyj
ne i transport. M. in. na te
renie zakładu zlikwidowano
dotychczasowy transport szy
nowy a wprowadzono wózki
akumulatorowe i motorowe.

na Wydziale Rolniczym
Wyższa Szkoła Rolnicza w

Krakowie ogłasza wpisy na

5-letnie Zawodowe Studium
Zaoczne na Wydziale Rolni
czym. Okres przyjmowania
podań trwa od 15 stycznia aż
do 15 marca br.

O przyjęcie na studia zaocz
ne ubiegać się mogą kandy
daci pracujący w produkcji
rolniczej najmniej 3 lata. Do
podania należy dołączyć:
świadectwo dojrzałości, me
trykę, życiorys, 2 fotografie i
zaświadczenie zakładu pracy.
Wymienione dokumenty na
leży przesłać na adres: Wyż-
fza Szkoła Rolnicza w Krako
wie, Al. Mickiewicza 21, Za
wodowe Studium Zaoczne. Na
ten adres należy również kie
rować zapytania o ewentual
ne bliższe informacje.

W okresie od 1 kwietnia do
30 maja odbędą się 3-dniowe
zjazdy, poświęcone przygoto
waniu kandydatów do egza
minu wstępnego.

Po ukończeniu kursu wpro
wadzającego, kandydaci pod
dani zostaną egzaminowi
wstępnemu: pisemnemu — z

hiologii i matematyki oraz

ustnemu — z matematyki.

A teraz parę słów o woja
żach zagranicznych. W tym
roku zwiększyła się niewątpli
wie ilość tanich wycieczek.
Do Związku Radzieckiego
można już wyjechać za 2400
zł. W Czechosłowacji spędzić
10 dni za 2500 zł. Wycieczki
do Rumunii zaczynają się
kwoty 3300 zł. Do Węgier
2600, a do NRD
1500 zł.

Trwają rozmowy w sprawie
rozpoczęcia prac przy budo
wie kąpieliska, które ma po
wstać między ul. Skawińską
a Małgorzaty Fornalskiej.
DRN Stare Miasto zamierza
rozpocząć roboty w tym roku.

Ma to być basen na świeżym
powietrzu, ale woda będzie pod
grzewana, co umożliwi korzysta
nie z kąpieliska od wczesnej wio
sny do późnej jesieni. Przejście
z basenu do szatni ma być osło
nięte, aby chronić przed chłod
nym powietrzem. Podgrzewanie
wody będzie możliwe, ponieważ
niedaleko biegną rury ciepłowni
miejskiej. Zakład len wyraził już
zgodę na ogrzewanie basenu.

Najważniejszą sprawą jest
w tej chwili uzyskanie moż
liwie najmniejszym kosztem
dokumentacji. Kąpielisko bę
dzie miało z czasem wszystkie
nowoczesne urządzenia. Na
początku — jako szatnię mo
żna by wykorzystać baraki
szkoły instruktorów higieny,
która wyprowadza się w naj
bliższym czasie. Organizację
tego przedsięwzięcia bierze w

swoje ręce Tow .Krzewienia
Kultury Fizycznej. (am)

Z

nawet

od
od
od

X

Nowa i atrakcyjna ale nie
zwykle kosztowna będzie wy
cieczka do Japonii.

Warto jeszcze przypomnieć,
że za wycieczkę zbiorową u-

waża się zespół począwszy od
15 osób, (hz)

Nie wystarczy
powiedzieć A

Dumni byliśmy z otwartego w

lecie nowego parkingu obok Wa
welu, ale przed następnym sezo
nem turystycznym należałoby za
instalować na tym miejscu nie
zbędne urządzenia. Trzeba dopro
wadzić światło i wodę, zbudować

w.c .

Wydaje s_ię też, że dwóch straż
ników nie jest w stanie załatwić

wszystkich formalności i upilno
wać samochodów przed kradzieżą
lub złośliwymi uszkodzeniami, po
nieważ parking jest bardzo wy
dłużony. Płatny parking to coś

więcej niż miejsce i kwitek za o-

płatę. (am)

sądowej
Wincenty Ropa (ur. 25. V.

1914 r.) był już kilkakrotnie
aresztowany za wybryki w

stanie nietrzeźwym. Od trzech
lat ob. Ropa, znęcał się nad
żoną bijąc, a nawet grożąc
zabiciem. W sierpniu ub. r.

w stanie nietrzeźwym uderzył
w twarz Grzegorza K.
dując u niego krwotok i nie
zdolność do pracy.

Po rozprawie przed
Ropa otrzymał wyrok — 3 la
ta więzienia, (k)

powo-

sądem

Postulaty wyborców
są realizowane
Wielu czytelników a zara

zem wyborców ciekawych
jest jak przebiega realizacja
postulatów przedwyborczych.
W powiecie krakowskim w

czasie kampanii sprawozda
wczo-wyborczej zgłoszono o-

gółem 337 z czego o charak
terze inwestycyjnym 240. A-
by wszystkie zrealizować po
trzeba by 240 min zł. Do reali
zacji włączono 182 postula
ty wartości ponad 80 min zł.
Dotyczyły one przeważnie me
lioracji, elektryfikacji, rozbu
dowy szkół i budowy dróg.

Z wniosków przyjętych do
realizacji w bieżącej pięcio
latce wykonano 87, a w toku
realizacji znajdują się 43 po
stulaty.

Z dotychczas wykonanych

W związku z tym uporządko
wano wewnętrzne ulice, za
łożono trawniki, zburzono
stare szopy itp.

Również przy samej pro
dukcji przeprowadzono szereg
zmian. Na wydziale krzemion
kowym zastosowano mecha
niczne zasilanie zasobników i
podawania do prasowania
mechanicznego. Podobne pra
ce przeprowadzono również
na innych wydziałach dzięki
czemu w znacznym stopniu
zmniejszy się zapylanie zakła
du. Ogółem na inwestycje
bhp wydano w roku ubiegłym
około 1.800 tys. zł.

W roku bieżącym przewi
duje się dalsze . inwestycje
związane z bezpieczeństwem
pracy. M. in. kosztem 1.400
tys. zł przeprowadzi się me
chanizację zasilania, prowa
dzone będą prace przy odpy
laniu zakładu, (cm)

MO

informuje
Komenda Wojewódzka

przyjmie kandydatów do służby
mundurowej na terenie miasta
Krakowa na stanowiska milicjan
tów' (również w służbie ruchu),
kierowców samochodowych x I i

II kategorią.

Wymagane jest minimum 7 klas

szkoły podstawowej. Przyjmuje
się również do pracy kandyda
tów z wyższym wykształceniem
prawniczym i ekonomicznym na

stanowiska oficerskie.

Wymagany jest uregulowany
stosunek do służby wojskowej,
wzrost 170 cm i wiek do 35 lat.

Chętni proszeni są o zgłaszanie
się do Wydziału Kadr KW MO,
Kraków Plac Szczepański 5 VI p.

zdjęciu Franciszek
Pieczka i Ryszard Kotas w

sztuce pt. „Ten, który do
trzymuje słowa”, autora A.
Dias Gomez, granej obec
nie w Teatrze Ludowym w

Nowej Hucie.
Fot. W . Plewiński

Wypadki
12 bm. w godzinach południo

wych na ul. Dzierżyńskiego, sa
mochód marki „Warszawa” po
trącił przebiegającą przez jezdnię
Dorotę Solarz lat 4, zam. 18 Stycz
nia 61, która
brażeń ciała.

doznała ogólnych o

*

krótkich poszukiwa*
aresztowała

Milicja po
niach aresztowała Stanisława

Krzysztoforskiego (ur. 1932, zam.

Gwiazdowice 34), który 11 bm. ja-
dąc samochodem ul. Pstrowskiego
spowodował śmiertelny wypadek 1

po wypadku zbiegł, (ż)

CO.GDZIE,KIEDY?
Pawła

WtorekDo znudzenia już pisze pra
sa o tym, że dozorcy nie
posypują chodników w cza
sie ślizgawicy. Może to ko
goś nudzi, może dozorcom
się nie chce, ale ludzie ła
mią nogi i trzeba wreszcie
zacząć zbierać mandaty

karne.
Fot. J. Uiberall

Styczeń

wymienić trzeba: rozbudowę
szkoły w Raciborsku, remont

szkoły w Sygneczowie i Bę-
ble, ukończenie świetlicy w

Bieżanowie, Siedziejowicach,
domu ludowego w Staniąt-
kach, zatwierdzenie dokumen
tacji kosztorysowo-projekto-
wych na dom kultury w Koż-
micach i Wołowicach. W za
kresie budowy dróg zrealizo
wano 17 wniosków. Realiza
cja postulatów przez Wydział
Komunikacji uległa w osta
tnim okresie znacznej popra
wie, jednak wydział powinien
więcej uwagi poświęcić wnio
skom realizowanym przez sa
me gromadzkie rady.

Wydział Rolnictwa, do któ
rego adresowanych było 51
wniosków zrealizował dotych
czas 16. Dotyczą one przede
wszystkim klasyfikacji grun
tów, melioracji, szkolenia rol
niczego i innych.

W roku bieżącym
dziano do realizacji
sków i postulatów ludności
na ogólną kwotę 180 min zł.

EATR
Chirurgiczny, Internistyczny, O«

kulistyczny, Neurologiczny: Prąd*
nicka 37, Laryngologiczny: Ko

pernika 23A.

SŁOWACKIEGO: „Fantazy”
(przedst. zamkn.) — 18, STARY;
„Cyd” — 11, 16, „Jaśnie pan
Nikt” — 19.15, KAMERALNY:

„Major Barbara” — 19.15, ROZ
MAITOŚCI; „Chata wuja Toma”

(przedst. zamkn.) — 11, „Wesele
Figara” (przedst. zamkn.) — 17,
LUDOWY: „Dziady” — 12, RAP
SODYCZNY: „Ruslan 1 Ludmiła”
— 16, 18.15, GROTESKA: „Zimowy
gość” — 11, Pozostałe — nie
czynne.

»Luxemburg Combo«

w hali widowiskowej HiL
Laureat Festiwalu Młodych

Talentów w 1962 roku w

Szczecinie — Luxemburg
Combo, wystąpi w Nowej
Hucie. Śpiewać będą soliści
„Czerwono-Czarnych” — An
na Cewe, Janusz Godlewski,
Stefan Ledecki, Toni Keczer
i Jerzy Bałota. Impreza od
będzie się w dniu 21 bm., o

godz. 18 w Hali Widowisko
wej Huty im. Lenina. Bilety
są do nabycia w nowohuckim
„Orbisie”, centrum B, bl. 8,
w Filomotechnice — os. Hut
nicze bl. 1, oraz w Domu
Kultury HiL, ul. Majakow
skiego 2. bs

5.30: Stan pogody i wiad., 5.38t

Muz., 6.30: Stan pogody i dzien
nik, 6.40: Radio-reklama, 6.50:

Gimnastyka, 7.00: Muzyka por.,
7.20: Radio-reklama, 7.30: Stan po
gody i dziennik, 7.40: Przegląd
prasy. 7 .50: Plebiscytowa piosen
ka miesiąca stycznia, 7.55: Muz.,
8.30: Stan pogody i wiad., 8.35:

Przegląd prasy literackiej, 8.50:
Gra Polska Kapela pod dyr. Fe
liksa Dzierżanowskiego. 9.20: Gra
ją zespoły Acordion Band, Kwin
tet Jose Kampic i Renato Caro-
sone, 9.45: Radiowy kurs nauki

języka ang., 10.00: „Moje przy
gody łowieckie” fragm. książki
Juliana Ejsmonda, 10.30: Muz. roz
rywkowa, 11.00: Muz. naszych
przyjaciół, 12.05: Stan pogody i

wiad., 12.15: Muz. rozr., 12.50:
Aud. dla wsi w oprać. Adolfa

Jakubowicza, 13.00: Koncert soli
stów, 13.25: ,,Dzieje jednego po
cisku” ode. powieści A. Struga.
13.40: Program dnia, 13.45: „Mi
krofon dla wszystkich”, 14.25: Mu
zyka rozr., 14.45: „Błękitna szta
feta”, 15.00: .Albatros”, 15.30: Dla
dzieci ode. 1 opow. Edm. Niziur-

skiego pt. „Alarm na poddaszu”,-
16.00: Wiad., 16.05: Głos ma re
dakcja muz., 16.35: Reportaż ak
tualny, 16.50: Wiadom. Ziemi Rze
szowskiej, 17.00: ,,Z działalności
Krak. Teatru Muzycznego”, 17.25:

Audycja dla młodzieży, 17.45:
Dziennik krak., 17.55: Na krak.

estradzie, 18.35: Radio-reklama,
18.50: Uniwersytet Radiowy — fe
lieton Janusza Ekierta pt. In
strument czy maszyna”, 19.00:

Wiad., 19.05: Muz. i aktualności,
19.30: Kalejdoskop kult., 20.00:
Koncert życzeń, 21.00: Z kraju i
ze świata, 21.27: Kronika sport,
i wyniki Totalizatora Sportowe
go, 21.40: Aud. Polskiego Wy-
dawn. Muz. -r aud. słowno-mu
zyczna, 22.00: Uniwersytet Radio
wy — aud. z cykl: „Rozbrojenie
nadzieja świata”, 22.15: Muz.;
22.30: Aud. z okazji 15-lecia dzia
łalności Filharmonii w Poznaniu.
Słowo wstępne Stefana Stuligro
sza, 23.25: Muz. tan., 23.50: Ost.

wiad.

APOLLO: „Jak być kochaną”
(poi., 18 lat) — 10, 12.30, 15.45, 18,
20.30. CHEMIK: „SOS Titanic” —

(ang., 12 lat) — 19. ISKIERKA —

nieczynne. — KRAKUS: „Cztery
serca” (radź., 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. KULTURA: „Porucznik Ma-

rynln” (radź. 12 lat) — 18, 20.15.
MELODIA: „Tajemnice alkowy'
(fr.-wł„ 18 lat)
20.15. MIKRO:
kwiat” (radź., 9
MINIATURKA:
deł” — 11, 12,
dla dzieci —

(bułg., 16 lat)
GWARDIA: „Toni Saller — Czar
na Błyskawica” (NRF, 12 lat) —

14.45, 17, 19.15. ROTUNDA: „Wszy
stko dla pań” (fr., 18 lat) — 15.48,
18, 20.15. STUDIO — nieczynne. —

SZTUKA: „Spotkanie w Bajce”
(poi., 16 lat) — 10.15, 12.30, 15.45,
18, 20.15. TĘCZA: „Drzwi stoją o-

tworem” (jug,, 16 lal) — 17.30,
19.30 . UCIECHA: „Prawda” (fr.,
18 lat) — 15.30, 18, 20.30 . WANDA:

„Piąty wydział” (czech., 16 lat) —

10, 12.15. — „Przygoda” (wł.-fr.,
18 lat) — 15.30, 18, 20.45. WAR
SZAWA: „Biały kanion” (USA,
14 lat) — 16.15, 19.30. WISŁA —

nieczynne. WOLNOŚĆ:. „Uprowa
dzenie” (fr. -wł., 16 lat) 15.45,
18, 20.15. WRZOS: „Alibi nie wy
starcza” (czes.j — 15.45, 18, 20.15.

ZUCH. ZDROWIE — nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: „Wozy jadą na

zachód” (USA, 12 lat) — 17, 19.

Już w lutym
Już 1 lutego br. otwarta zostanie oficjalnie pracownia anality

czna Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej P. DRN Kleparz, przy
ul. Krzywej. Jest to pierwsza dzielnicowa pracownia tego typu
w Polsce. Przyszli jej pracownicy są już zatrudnieni w Miejskiej
Pracowni Analitycznej w Nowej Hucie, aby nabrać lepszej prak
tyki.

Pracownia będzie miała duże znaczenie nie tylko dla Stacji
San. -Epid. w Kleparzu, ale także dla mieszkańców tej dzielnicy.
Zakwestionowane bowiem produkty żywnościowe, woda pitna czy
ścieki, będą mogły być poddane analizie natychmiast i wyniki ba
dań oddane do dyspozycji Stacji już po 2—3 godzinach.

W ub. roku Stacja San. -Epid. w Kleparzu pobrała 853 prób żyw
ności, z czego 216 zausterkowano. Prób wody pitnej i ścieków po
brano w tym czasie 460, z czego zausterkowano 36. Świadczy to

o niesłychanej operatywności tamt. Stacji, (pg)

Przez Bank Spółdzielczy w

Skawinie przewija się
dziennie około 100 intere
santów. Na zdjęciu kierow
nik banku ob. B. Laszkie-

wicz.
Fot. J. Uiberall

Jeszcze o komunikacji
do Mogilan

■

przewi-
40 wnio-

Śladem »Bzarego« cilowleka

Pytania z... prośbą

— 15.15, 17.45,
„Czarodziejski

lat) — 17 .45, 20.

„Parada skrzy-
13, 16: Program

15, „Prawo morza

_ 17, 19. MŁODA

kronika
£ Poseł dr Bolesław Drobner

przyjmuje dziś w gmachu KW
PZPR ul. Solskiego 43 w go
dzinach od 16—18.

£ W związku z obchodami 18

rocznicy wyzwolenia Krakowa

Prezydium Rady Narodowej
m. Krakowa zarządza dekora
cję budynków od dnia 16 do 19
bm. Dekorację należy wyko
nać flagami o barwach pań
stwowych, robotniczych, miej
skich oraz zielenią. Wykona
nia powyższego zarządzenia
dopilnują kierownicy przed
siębiorstw oraz administrato
rzy budynków.

• Prezydium Zarządu Od
działu ZBoWiD w Krakowie

zawiadamia, że organizuje u-

roczystą wieczornicę poświę
coną 18 rocznicy wyzwolenia
ni. Krakowa, która odbędzie
sięwdniu16bm.ogodz.18
w lokalu przy ul. Wielopole 15,
II p. Po części oficjalnej wy
świetlony zostanie film.

£ Dziś o godz. 18.30 w Domu

Kultury Huty im. Lenina od
będzie się wykład mgr Z. Wy-
szęskiego pt. „Od scenariusza
do projekcji na ekranie".

q Stowarzyszenie Bibliote
karzy Polskich zaprasza człon
ków na ogólne zebranie Od
działu, które odbędzie się 15

stycznia o godz. 17.30 w Miej
skiej Bibliotece Publicznej, ul.

Franciszkańska 1, II p.

$ W KDK „Pałac pod Ba
ranami” o godz. 18.30 mgr Jan

Majda wygłosi odczyt pt. „Sta
ry i nowy Kijów”.

•WDomu Technika, ul.

Straszewskiego 28, dziś o godz.

wy-
pol-

Me-

18 dr Jerzy Pogonowski
głosi odczyt pt. Kultura
ska wobec Słowian.

W Zakładzie Historii

dycyny, dziś o godz. 18.15 —

posiedzenie Polskiego Towa
rzystwa Historii Medycyny.

• W Klubie Księgarza dziś o

godz. 19 przegląd nagrań pły
towych wytwórni „Pronit”.

£ Uniwersytet Powszechny
przy TSKŻ zaprasza dziś o go
dzinie 19.30 do Klubu przy ul.

Sławkowskiej 30 na odczyt dr
M. Kuca pt. „Jak żyją rośliny
w Arktyce podczas dnia wie
cznego i wiecznej nocy”.

£ Egzekutywa Koła Tereno
wego PZPR Grzegórzki za
wiadamia członków Koła, że w

dniu 15 stycznia o godz. 14 w

sali kina „Związkowiec” bę
dzie wyświetlany film pt.

„Wozy jadą na Zachód”, na

który towarzysze są zapro
szeni.

Już kilkakrotnie pisaliśmy
o autobusach kursujących na

trasie Kraków — Mogilany.
Informacje były krytyczne, a

pomimo to nic się nie zmie
niło. Jako przykład może po
służyć zajście w dniu 9 bm.
o godzinie 6.35, kiedy kilka
autobusów „wypadło”, a je
dyny, który przyjechał nie od
jechał do Krakowa, ponieważ
kierowca twierdził, że to nie

jego kurs.

Mamy nadzieję, że dyrekcja
PKS znajdzie w końcu ja
kieś rozwiązanie. Ogólnym
życzeniem tamtejszych mie
szkańców dojeżdżających do

pracy do Krakowa jest, aby
linię tę obsługiwała ekspozy
tura z Myślenic, która nie

tylko stara się utrzymać
wszystkie kursy, ale także
ma grzeczniejszą obsługę.

(cm)

«y ierując się nadtytułem powinniśmy w ogóle nie zwra-
K cać uwagi na witrynę, przed którą przechodzimy od

czasu do czasu. Bo gdzie tam „szaremu" człowiekowi do
takiego sklepu, w którym ekonomiczną wymowę mają
tylko bony towarowe zakupione przez dobrego wujka w o-

dległej... Ameryce. Przesłane do ojczyzny za pośrednictwem
400-letniej poczty i Banku PKO — Polska Kasa Opieki.

Trudno przejść spokojnie prawą (do Rynku) lub lewą —

(do Długiej) stroną ul. Sławkowskiej obok szerokiej wi
tryny i kutych drzwi okazałego sklepu z cudami nie zaw
sze lepszymi od kupowanych w MHD. Nie pozwalają na to

wytworni panowie w różnych paltocikach, przymilnie pa
trzący człowiekowi w ślepia, szepcący niczym ukochanej
na ucho — bony może, dolarki. I tak każdemu
patrznie zatrzymałby się przed wystawą, kto
przekroczyć próg dolarowego sezamu.

Był czas dla tych panów niezbyt pomyślny, kiedy po
jawili się konkurenci na państwowym etacie. Proceder po
dobny ale primo — legalny, secundo — na pożytek i chwa
łę MHD artykuły importowo-kosmetyczno-delikatesowe. Na
czole tego napisu nie mieli, ale siedzibę z kantorkiem w

sklepie państwowym oraz mniej natarczywości niż
zaprzysiężeni konkurenci. A to samo już jaką taką
patię i zaufanie budziło.

Pewnego dnia dyrektor ekspozytury PKO rzeki:
z zaczepianiem klientów. I zakazał skupywania
wewnątrz oraz przed sklepem. „Państwowcy” polecenie wy
konać musieli, natomiast panowie w różnych paltocikach
na moment odpoczęli w „zasłużonej” dla krakowskich,
„sfer” gospodarczych — „Europejskiej”. Na chwilę bo za

godzin kilka wrócili na z góry ustalone pozycje. I znów czu
le w ślipięta patrzą, na ucho niczym ukochanej szepcą —

bony może, dolarki.
A w ogóle to człek się zastanawia po kie licho na tak

ruchliwej ulicy, taki sklep — po co udogodnienia dla ta
rasujących chodnik handlarzy. Tak, jak po jakie licho ty
le w centrum sklepów komisowych. Chyba po to by zbyt
daleko nie trzeba było biegać z zakupionymi w PKO ciu
chami dla uzyskania stu czy dwustuzłotowej marży.

A w ogóle to skąd biorą się ciężkie pieniądze na koszto
wne remonty komisowych sklepów, kiedy stale brak pienię
dzy na wybudowanie kilku, koniecznych pawilonów spo
żywczych na peryferyjnych osiedlach. Wyższa matematyka
i wyższa strategia niezrozumiała dla „szarego” człowieka.

MYŚLICIEL
PS. Niezależnie od psioczenia upraszam się Wysokich

Czynników o pamięć i infor muję, że jeśliby mieli wolny
etat kierownika ba, nawet zwykłego sprzedawcy w komi
sie lub sklepie PKO to awizuję swój redakcyjny adres.
Skorzystam dla dobra rodzinnego budżetu: (M-L)

kto nieo-
chcialby

ich nie
sympa-

koniec
bonów

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID: „SOS na Pacy,
fiku”

20.15, 1

„Jak i

(węg.
ŚWIT:
(poi., 16 lat) — 15.45, 16, 20.15.

Mała sala ŚWITU: .Kolorowe me
lodie” (USA, 10 lat) —' 15, 17, 19.

„Zloty ładunek”

ORION:

(ang., 16 lat) — 15.45, 18,
Mała sala ŚWIATOWIDA:

się młody Noszty żenił”

16 lat) — 15, 17, 19.15. —

: „Spotkanie w „Bajce”
15.45, 16, ELEWIZJA

KOLOROWE:

(radź., 14 lat)
„Cyrk” (radź., 14 lat) — U. BAL
LADYNA — nieczynne.

WIELICZKA — Górnik: „Chleb
i róże”. SKAWINA — Junak:

„Kopciuszek”, Hutnik: „Manda-
cik proszę”.

18.

APTEKI
Mogilska 16, Długa 4, Karmeli

cka
ska
żur

cka
wa

23, Krakowska 19, Krowoder-

74, Mikołajska 4 (pełni dy-
tylko w dzień), Zwierzyńie-
7, Osiedle Centrum A — No-
Huta

16.50: „TV Katowice informu
je”. 17.00: Wiad. dzień, telew. —

17.05: Program dla dzieci: „Co zo
baczymy?" 17.20: „Rekordzista” —

film sportowy dla młodzieży —

prod. polskiej. 17 .40: „Drzewko
mądrości” — teleturniej. — 18.15:

„Kartki ze złotej księgi” — pr.
public. — tr. z Łodzi. 18.45: „I raz

i dwa” — pr. z cyklu „Na zdro
wie”. 19.00: Recital duńskiej pia
nistki Viboko Warlev — progr. li
twory kompozytorów skandynaw
skich. 19.30: Dziennik telewizyjny.
20.00: „Dobrano*”. 20.05: „Proszę
kupić” — pr. public. (z Katowic).
20.35: „Nauka tańca towarzyskie
go” — progr. z Krakowa. — 20.55:

„Odwiedziny Prezydenta” — film
fab. prod. polskiej dozwolony dla

młodzieży.
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